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PRZEDSTAWICIELSTWA;

P A N E U R O P h  I J E J  D E K A D E N C J E
Rozwińmy trochę tem at Paneuro- geniusza. Bo praw ica polityczna we strein, który mógłby pracow ać u Lud- ga zdaje się dyskusji. Zewnętrznym V ekonomiczną i polityczną przewaga

py, który na to zasługuje. Posiada Francji dri.-ś, jak wczoraj, to są ludzie, wika XIV, Napoleona 1-go, tak, jak  wyrazem tego faktu jest nieobecność B iiandow ska Paneuropa, to nietyl- Stanów Zjednoczonych, 
ona sw o jt ideologje. Mówimy w yraź- dla których, właściw ie mówiąc, wi- dziś godnie reprezentuje zwycięską lii w Paneuropie doimnjów angielskich k o ln ie  jest żadną obrona kontynentu VI
nie w  iiczoie mnogiej „sw oje ideolo- dok Niemca, staje się dopiero w tedy Republikę, jest także kierownikiem po- i nieobecność japonji. To ostatnie mo- europejskiego przed supremacją" S ta- Przez sam fakt ciaśm ejszego zbo- 
gje naturalny, gdy go widzą na muszce litycznym polityki ,nięd2ynaroaow ej carstw o, Które prowadziło na egzo- nów, lecz wręcz odwrotnie, elimino- żenią francusko-niemieckiego, które

W  r. 1926 wyszła książka prof karabinu. Ale iny cudzoziemcy musi- swego państw a śmiałym, odważnym , tycznym dla niego genewskim terenie wanie i odpychanie wszystkich możii- jest akcji Paneuropy częścią najbar- 
ocelle „Kryzys Ligi Narodów". P ro- iny spraw iedliw ie oceniać rolę p. powiedziałbym, ryzykantem. Dla po lłtjkę  prestiżow a, dosyć łatw o do- vvosci, któreby się mogły zamień.ć w dziej istotną —  nie gasną jeszcze 
lesor Widział ratunek w paktach rc- Lianda, jako ministra francuskiego, mnie p. Briand, to szalony ryzykant, óhodzżło tu do porozumienia z rządem punkcy tarcia pom iędzy Sianami a przeciw ieństw a polityczne państw  eu- 
gjonalnych. Twierdził, że dopiero |X>- Jego m etoda oy lomatyczna, o p an a  Rozważcie tylko! —  Mówi się głośne jego Brytańskiej mości. franko-memieckiem dwuprzymierzem. rupejskich pomiędzy soDą Przeciwnie,
łział Ligi Narodów na organ.zacje rc- Jes* na najw spanialszych tradycjach o tern, ż t  z nastaniem  Paneuropy, oś Prócz dominjonow angielskich' i Nietylko bowiem nieobecność Liga Narodów im ponowała tern wia- 

gjonalne, zapewni jej realizm dyplomacji francuskiej. To znaczy tego, co się polityką m iędzynarodową Japonji, nie będą w Paneuropie obec- państw  po łudn iow o-am erykańskich  śnie, że była to kolaboracja trzech
v/ pracy. Myśli profesora da- 
ozą się mniej więcej oddać w 
sposób następujący w szystkie 
Mikołajki i Liberje, zatargi graniczne 
óollw ijsko-paragw ajskie, gdy przycho 
dza przed stół genewski, w yglądają 
opeiettcowo. Rada Ligi nie jest insty­
tucją na tyle w każdej z tych spraw 
poinformowana, aby spojrzeć na nie 
inaczej, jak  przez szkło zadymione 
frazesamL Jednak gdyby Liga Naro­
dów miała instancje pośrednie po­
między sobą a państw am i, w postaci 
organizacyj regjonalnych państw , to 
te organizacje - regjonalne byłyby o 
wiele więcej zdolne i kompetentne do 
decydowania w takich kwestjach.

Nakazywanie pokoju od zielonego 
biurka genewskiego jest zajęciem 
lyzykcwnerr.. O rganizacje regjonalne 
państw  byłyby rozsadnikam i pacy­
fizmu uniwersalnego, w prow adzałyby 
hasła paodizrnu wzniosłego w krew i 
życie codziennych stosunków państw  
między sobą

W edług najoficjalniejszej z ideolo- 
gij paneuropy ma być ona niczem in- 
nem, jaic laką organizacją regjonal- 
ną państw  w ramach Ligi Narodów, 
przew idzianą i uzasadnioną w książ­
ce prof. Scelle, wielkiego Ligi Naro­
dów entuzjasty, dającego także ju ry­
dyczne konsultacje państwom , któ­
re s tają  prżed stołem Ligi Na- 
Tu<łów w charakterze procesu­
jącej stę strony P rotesor Scel­
le łączy więc swój charakter - en-
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największych państw  Europy: Anglji, 
Francji i Niemiec. Paneuropa, czyli 
zbliżenie tranko-niem ieckie imponuj, 
już odpowiednio mniej.

Nic dziwnego więc, że na samym 
początku akcji paneuropejskiej spot­
kaliśmy się z chęcią storpedow ania tej 
instytucji przez W łochy. Jestem ciągle 
zdania, że polityka włoska wrasciwie 
dąży do sojuszu z Francją, chcąc tyl­
ko w tym sojuszu zająć miejsce, któ­
re się ambicjom narodowym włoskitr 
wydaje odpowiednie. Nie jest winą 
W łochów, że Francja woli szukać 
przym ierza z Niemcami.

W ybaczą mi czytelnicy, że nie 
wykreśliłem ze swego leksykonu wy­
razów: aljans, przymierze, tak, jak je 
miniśtrowie europejscy s ta ra n n e  wy­
kreślają ze swych przemówień Mojem 
zcraniem bowiem, aijans i przymieize 
nadal pozostały głównemi motoram 
w polityce zagranicznej Tylko o ile 
przea wojrią aijans i przym ierze kryły 
się w' cieniu traktatów  tajnych, o ty ­
le teraz kryją się w gąszczu frazeo­
log j i i nasei tego rodzaju, jak  pacy­
fizm, Liga Narodów, Paneuropa.

Jeszcze chcę jedną cechjj pow sta­
jącej Paneuropy' poukreśi,^. Cechę 
aktywności francuskiej Niemcy są do 
niej w ciągane, Anglja ją  krytykuje. 
W łochy się jej opierają, inne państw a 
klaszczą, mniej lub więcej intensyw ­
nie, zależnie bd inteligencji swoich 
ministrów. Francja jest tu inicjatorem  
reżyserem, inspicjentem je s t to kom­
plement bezstronnego obserw atora 
pod adiesein twórcy przymierza fran-

tuzjasty naukowego, z chaiakterem
prototypu adw okata —  praktyK? przy sp rzy ja ' wytworzeniu przez myśl row ie, przeniesie się z Ligi Narodów ne także państw a pouidniowo-am ery- jest takiem cofaniem się przed możli- k - , A t u  R *
fym trybunale. HonNraifa za porady francuską wielkich ideoiogij uniwer- do Paneuropy, Ale w Paneuro- kańskie. Analogicznie do tego, cośmy wościami tarcia, lecz tak ż t nieobee- j  ’ 1 1 & P- rys y esa nan_
obbeza sobie w dziesiątkach tysięcy salnych, nadających się do zaszcze- pie Anglja nie będzie już odgryw ała powiedzieli o japonji, tutaj m oznaby nośc Japonji, a naw et zm niejszenie ’ y , ,
franków  szw ajcarskicn pienia wszędzie, do recepcji wszędzie, tej roli, nie będzie miała tego pierw sze zrobić uwagę, iż ich nieobecność się w nowym organizm ie polityki mię- D obie2 amv końca Dlai po zac- -

7 teorją, że projektow ana przez Uważa, aby freść rych ideologij od- iJś) miejsca, które zajm owała w Lidze zmniejsza wpływy Hiszpanji, gdyby dzynarodowej roli W ielko-Brytanji nę jsaf  r*n ";]ak kt^°  _ a_
p B rianda organizacja paneuropejska pow iadała ściśle aktualnemu im ^reso- Narodow Ryzykanctwo p. Brianda na nie to, że wprywy hiszpańskie za- zdąża również w tym kierunku. cow ar reterat słoń a st twa polska
jest tylko taką organizacją regjonainą wi państw a francuskiego. Nm polega, że dla celu jaknajbiiższej wszo byłv minimalne, Ale tu tkwi rzecz J ponja jest jaw ną Konkurentką ^>uszę WSDomnieć że nietylko 5-iano

S m" " ' oKleoana. leci JcskGna.a ó , - -  I S g f l  ^  . 2 * “?- s ! « ^  aic .  ielKi-, au.oryfetea,
entuzjastów także wśród 
ków Tak mało wśród obecne
zepsutego św iata spotykam y, tak. .. . [MM    , E . .  r  -   minister p. Augusi /.aies^i. Lyeie^aejd
wierzeń bezinteresow nych, pięknych, ^ p is a ł .  sron a spraw a poisKa. Meto- czasy, w których p. Austen Cham ber- wiadomo całe terytorium  am erykan- wciąż rosnącej we wszystkich kierun- słusznie iuż w epoce Volde-
Szczerych. Są to Kwiaty które kw it- da ^ancuska jest odwróceniem tego lain popełniał gatfę wyborczą, dekian, &kieso końlynetó b. zazdrośnie W  k~cl* ekspansji ambicji S ta- chlubiła sie że o ile pan
ną nad jeziorem genewskiem i czeka- poczciwego sp os-b u  postępow ania jc, że korna ł rancję jak kochankę. za (jomenr. swoich wyi. cznych n(^vv Zjednoczonych, 
ją*, az p B nand je podleje. Jak każda naszego rodaka. Tam mówi się o ce- P raw da v. Tamizie Juzo voav upły- wpływówc Pam iętam y takie ni :poro- P. Edw ard Heriot,
praw dziw a naiwność, tak i 
gują na to. aby się im nie 
wiać.
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V rklem aras swoją natarczyw ością 
nieporo- r . ro w a ro  nerio i, były premjer j uporczywością budził u wszystkich 

1 r3r.cusk: napisał ciekawa książkę o niesmak, to p. " Zaleski przez wszy- 
Pai;europ:e. I w niej również, jak w stkich swoich kolegów uważany byt 
każdej publikacji tego rodzaju, obaw y Z3 wz/jr  taktu i za człowieka, z któ-

m icjatyw a v .yvo łć ..ia  danej reorji jde znaczy, abv ten gabinet w czet. ganckie pod adresem  Stanów pytanie przed potęgą Stanów Zjednoczonych rym łatwo jest obccw ać i przyjemnie
Inna, konkretna rycerska ideolo- zbawiennej dla ludzkości należy do knlwiek ztrliżył się do iNicmicC. Ma- .\fC?rag Uj Zwrócone do Ligi Narodów, stanow ią nerw propagandow o- atrak- u ła tw ia ć  spraw y sporne. Air nietylko

gja Paneuropy to ideologja w ojny z aktualnego francuskiego interesu po- aew ' paneuropejski p. Brianda odda- 7n, r7V doKtrvna ^M onroeeo" c-vj"-v- Ale g dy przechodzimy do szcze v 0 |dem arasa przeciwieństwem  był
A,nS . , . .  + . litycznego S f s S i i i l S ;  f - f  eliminowanie z nowej o rg ln i- uzasadnienia p żytku z p . ZaJesk*. Jego spokoj \ dyplornatyci-

Boze! jakież straszne siowo po- Dziś Fr<incj? wojnv prowadzić nie h W^ "  zacii polityi nej całego kompleksu Paneuropy to p. He n o t drobiazgowo n? p p w ś |ą g łiw o ść  odbijały także po-
wiedziałem* chce. P a ty iIz r . . k ro ry 'sra ł się Hasłen r państw , całego koritynenfu poładnio- nam P r--dstaw .a  interesy Mlkudzie- c ł f e b ^ e  od taktyki o rn eg o  Strese-

Pro.-ię o r ,e ir  zapomnieć. Zaczy- 0 globaln/m  rezonansie odpow iada spe ' ^ L ^ m  w i ' y  ? wo-am ery. ańskń go, elrm-ihuje sie S!?CIU g i g w z - y c h  karteli przemy- raanna.
nam oo foezątini: e jlłnh  rantuskiem u in te re s E i  po!itv- i  ^  Z możliwości tarć i nieporo umień że Nowych, które w paneuropejskien zb.Ii Teraz p. Zaleski otrzym ał referat

Inna, k ak re tna  ideologja Paneu- cznemu Pacyfizm łen rozumie Bnar.d, rJ , ; p IsV n ^ Pw ' n J^  ,ednak S taram i Zjednoczonem. 7v'.1!lł są zą«nttreaowane. Nawiasem w sprawie Liberp, co także można
ropy, to ideologja obrony Europy ;. Z r 0 z u m j a j . PQ c , i a iew ica francu ? i T i a nn megc se- .  mówiąc w  żadnym z tych karteli, uw ażać za dowód syr.rpaiji którą się
przed suprem acją am erykańską. ;.Ka unem f dow mnia ńl r d l \ k!tnd ą n tg |t 6 r e g o  się zostaw .a za , lUtaj dochodzimy do najciekaw - prócz może jednego, cukrowniczego, w ew nątrz Rady Ligi Narodów cieszy

Idea obaw y przed ekonomiczną i k: ’__  r -. -i 1.-a, .inwanie 7 irini drzwiami, B nand możeby me zaecydo- szych wniosków, mianowicie, źe brian- po.^ki kapitał nie odgrywa roli. N ato- KWestją o tw artą  do dyskusji jest po
polityczną suprem acja Ameryki PIZ#- kolwiekbadż.' lecz nrzedewsicsftkiem Wa ^  03 taik n,ebez.Fł :ne amory. dow ska Paneuropa jes t czem ś oaw rot m iast w  dużej ilości wypadków, kar- 1 jtyl:a naszego m inistra, zw iązana 1 
wija*„czerwoną nicią" jak mówią Mo- ; lkf ,e» .ińwanie z N ie^ c a r ”  IV*- n,Mr do 2nanych ideorogij z tele te reprezentują obok interesów ostatnim  raportem  o mniejszościach na
skale przez każda publikację o Pan- J hasłem Paneuropy zw iązanych, francuskich i niemieckich także intere s;ipjSku. Konwencja G enewska czyni z
europit. Ale P- Bnand jest nietylko wiei- Fakt, że w Paneuropie Anglja nie ALyśIimy tu o haśle obrony Europy sy pieniądza am erykańskiego. Pacjj Ligi Trybunał pomiędzy oby-

Kiea obrony naszej starej cywili- k,m’ tradycyjnym Francuzem w swej będzie zajmowała tego pierwszego przed Ameryką i o haśle jedności eu- Nie! Paneuropa p. Brianda n.e watelarni polskimi, a państw em  poł- 
zacji jest piękna. Rywalizacja Amery- tP ' matvc7ncj metodzie pracy, mini- miejsca, co w Lidze Narodów, nie uie- ropejskiej. jest bynajmniej obroną Europy przed skiern. W idzieliśmy, chociażby
ki z Europą przypomina Rzym i G re­
cję Tylko ta G iecja nowoczesna jest 
przeszło trzy razy liczbowo silniejsza 
od Rzymu, Który w przeciwieństwie 
do Rzymu starożytnego nie reprezen­
tuje przew ażającej siły militarnej.

Paneuropa ekonomiczna, to w 
skrócie największym takie u- 
jęcie kw estji: Ameryka konku­
ruje swojem zbożem z kra­
jami romiczemi Europy i konkuruje
wyrobami p/zeinysłowemi z eu

na

Wrmniwefleirastrati® J entfolewf przed Mą
Tragiczny zgon świadka podczas roznrawy

WARSZAWA. 6. II (tej. wł„ „Sło- strantów . Podczas zeznania kilkakrot- gotow ia Ratunkow ego stwierdzi!, że Sędzia Neuman poleca

ostatniej sesji, że ci obyw atele poi- 
scy w ytaczają spraw y zupełnie drob­
ne, stojące na poziomie SKarg, w yta­
czanych w zwykłych w arunkach przed 
sąd pokoju. Taki stan jest nie do znie­
sienia dla dużego państw a. Musimy 
dążyć do modyfikacji Konwencji Ge­
newskiej pod tym względem. I tutaj 
przychodzi pytanie, czy isrornie n a j­
krótszą drogą do modyfikacji tej kon­
wencji jest polityka, stosow ana na 

w ciągnąć fiasku  przez p. Grażyńskiego. Za-
o

Swego czasu naw et memorjał p. wy w dniu 14 września 1939 r. do- Sild osunął się na brrje rę , oddzielają- nad pół godziny czasu P fe  T M Y S Ł O W C Y  S Z W A JC A R - sortu> może być odpow iedziało) za p
Brianda nazwałem pierwszym anry- sz*° do praw dziw ie tragicznego wy- eą św iadków od stoli sędziow skiego, Przerw aną rozprawę “-ądową wzno ' r  r y  u# u n  k  : 7 fiU /IF  G rażyńskiego? Skoro jednak tak jest.
amerykańskim manifestem. Dziś dale- padku. . » potem na podłogę. Na sali pow stała w ;0lK) dopiero po  godzinie. N a ty c h - ' T ,7 ,  .  i“ k ies t- ' P- Zaleski godzi! się na p.
ki jestem  od tego zdania, obecnie są- w  godzinach pop^tudnioteycl. ze- panika. W ołano o lekarza. mia?f po wznowieniu rozprav 'y  w imię ly arśźaw tJm n  a n m i f S -  Ira iyńsk iego , to  czy dobrze zrobił

. - . , - -------------  adw okata Korenlelda fen tm a rl wsku skich ’ _myOowcó- hodowlanych ir ii- konsekwencyj, iak te, że raport zóst
Ideologja nokoju znajduje całko- przypadkow y przechodzk ń. L>r. Budzińska - Tylicka stw ierdzi- tek przedenerw ow ania. Obrona zmuszo ski, w którvm stwierdzi! m.in., że obej- odrzucony. Ale to stanowisko, które

wity swói wyraz w m anewrze dyplo- A dwokat Korenfeld opisując szcze- la, że adw okat Koremeld nie żyie i w na pędzle w obec tego  zająć stanow i- rżeniu prac, dok nanych * stolicy i zapo sobie p. Zaleski osobiście w Cenewie 
■ontycznym p. Brianda zwanym paneu- góły przebiegu iem on^tracii dow c- tej samej chwil* padła na podłogę zem sito w obec osoby sędziego Neumana zna'j:E s,ę z S S ekte ^ j 5 u %vvrobd przema\»ia z^ tern, że zna on 
roor. Praw ica francuska narzeka na dzi, że do strzałów  doszło na skutek dlona. i w  tym cekt prosi o odroczenie rozpra H  h.T w izi w ? S | l  najlepiej i że wie. jak postąpić
łego m inistra, nie chce w  nim uznać szarży- policji konnei na tłum demon- W ezwany natychm iast łeitarz Po- wy.

we Szawjac.nrji, dziś iuż widzi wief^ możli­
wości współpracy z Polską. każdym w ypadku należy. Cat.
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Mięilzynarudowe zawody hokejowe w Krynicy
KANADA —  SZWECJA 0:0

KRYNICA. (PA T). — W piątek koto północy zakończy! się w Krynicy luce*. li­
nowy o mistrzostwo św iata między Kanadą a Szwecją Spotkanie zakończyło się oł- 
rz/tnią sensacją w postaci wy liku bezbiamknwego OK). Sensacyjny ten wynik, uzyska­

li f orzez zespół szwedztci z dotychczosowvm mistrzem świata, tłumaczyć Należy świet­
ną grą bramkarza Szwedów Suckdorffa omz obronną postawą całego zespołu szwedzkie­
go. ‘V :iągu całego przebiegu jgry zaznacza się niewielka przewaga Kanady, jednak 

ataki ich me posiadają skuteczności. Szv\ cdzi grali swój nailenszy mecz w turnieju.
Ciekawe jest zestawieni-- powyższego wyniku z wynikami meczów finałowych 

Praska — Szwecja 2:0 oraz Kanada — Połska 3:0.
AUSTRJA —  POLSKA 2:1 .

KRYNICA. (PA T). — W  piątek wi cezo cmi cdbył się mecz w  hokeju o mistrzo- 
^rwo świata między Polską a Austrją, zakończony nieznacznem zwycięstwem Austrji w 
Stosunku 2:1 (0:0, 0:1. 2:0). Wynik ten należy uważać zc krzywdzący dla drużyny 
polskiej, k óra niała sytuacyj przedbraniKOwych i więcej atakowała )d Austriaków. O 
przegranej zadecydowała w bardzo nieznacznym stopniu gra naszej drużyny w  ostat­
nich 8 minutach, w tej chwili ’oow:em Polska prowadziła 1:0.

3 3 ANY ZJEDNOCZONE —  CZECHY 1:0
KRYNICA. (FA T). — W piątek w godzinach południowych odoył się w Krynicy 

mecz finałowy o mistrzostwo świata w hokeju między dnjżyną Stanów Zjednoczonych 
A m erk i Północnej a drużyną Czechosłowacji. Mecz zakoń~zył się nikłem zwycięstwem 
cfrłiżyiy Stanów Zjednoczonych w stosunku .0 (0:0, 1:0, 0:0). Ora dość ostra.

W ostatniej tercji Ctesi, zadowoleni z niskiego wyniku, blokują bramkę, ogranicza­
jąc się ,cdynie ao sporadyczn r h  wypadków. Wskutek tego tempu gry spaua bardzo 
nacznie. Naogół mecz nie obfitował w emocjonujące i sytuacje. Sędziował bardzo do ­

brze d. Trovati (W łochy).

ROZGRYW  Ki POCIESZENIA
KRY NłCA. (PA T). —• W piątek rano odbyt się mecz hefcejowy z serji rozgrywek 

lOCieszenia o puhar ministrz Zaleskiego pomiędzy Angłją a Rtfrminją. Wynik 11:0 (w 
t icjach 3:0, 3:0, 5:0). Drużyna angielska panowała cały czas naa boiskiem i zwycię-
•4 . r l o  D  i t ł n  I I t l  Ć| 1 1  r . ^  V t n i n  r / \  7 j i  _ . . .  . —.  ^  . _ . .  .  .  .  ^ .^ ,4 # . _  i  n :  I 1 .  ł  .  I .  .  T~Y................. : ■   J 1  '  1

szybkich mistrzów. Nie dali mu nigdy 
czasu na jego fidrygałki i wykrętasy, 
wpadali nań jak burza —  zabierali 
krążek

W atson zdobył pierw szą bramkę 
nadzwyczajnie: objechał trzech Cze­
chów, okrążył ich bramkę i stojąc 
do niej tyłem, w sunął lekko krążek,' 
To był m ajstersztyk.

Bram karz kanadyjski Putee jes t fe­
nomenem W szyscy oni bronią Kaza­
ły, nadstaw iając brzucha, nogę, czy 
inną część ciała -—• on najsilniejsze 
sctioty łapie spokojnie jedną ręką — 
i to lewą —  jakby jabłko, źdaleka

nego i w tedy jest u iadow any -  prze­
szkodził mu. Na ostatnim  meczu za­
machnął się kijem i —  trafił nie w krą 
;>ek, ale w szczękę Francuza. Jest — 
zab wybity, wyleciał, jak gwóźdź 
ze ściany

Biedny Francuz! Przeprosiny Bad- 
ruibulescu nie zwróciły mu zęba.

Z Francuzami Rumuni grali jeszcze 
gorzej, jeśli to możliwe, niż poprzed­
nio. Poszli wczoraj wieczorem na dan­
cing i , choć nie pili z Amerykanami. 
— dziś byli porządnie wyczerpani.

Bo za dobrze tańczą. Cantacuzen 
to su p e '-a s ; w >ego ramionach parne

iuani dla dtużyffjr angielskiej podbielili się: Magwoof* — trzy bramki, Carris’ — trzy 
nramlo, Me"and —  ‘rzy bramki oraz Erhnrdt — dwie. bramki.’ Sędziował p. Sachs.

MiĘDZYNARODOWF POKAZY ŁYŻWIARSKIE.
KRYnuCA. (P  IT) — W' piątek wieczorem odbyły sie na stadjonie giownym 

międzynarodowe pokazy łyżwiarskie w jeździe figurowej. W pokazach wzięli udział, 
U-łetiu uc^cń Budapesztu, członek PKF wicemistrz Polak i w jeździe tigurowei Zbi­
gniew Iwasiewicz z Warszawy, J. Bernhauser WF.f- z Wiednia oraz panna Szilaszy (PKF 
Budapeszt).

W jeździ? parami startowali kilkakrotnie mistrzowie Polski Billerówna i Kowalsk. 
•Lwów). Gańe Dohinger (PKE Budapeszt) oraz PapeU i Zwack (WFF W iedeń). Po 
nazy wywar.łc bardzo dobre -yrażenie na igromajdzonej publiczności Specjalnie podo­
bała się 12-letnia dz>ewcsvnka panna Sziłaszy z Budapesztu, która z niezrównanym 
wdziękiem odtańczyła walca, oraz para Papetz Zwac>., stojącą na wysokim poziomic 

technicznym.

KLĘSKA P0 L5KI, SUKCES SZWEDÓW
(o a  w łasnego korespondenta)

Moment z. meczu Kanada — rn im  ja (9:0) Bramka francuska w opałach.

Krynica, 3. II. 31.
Dwutysięczna publiczność szykow a­

ła się do soiidnegc wrzasku na meczu 
Połska — Czechosłowacja. I rzeczywiś 
cie w pierwszych minutach każdemu 
pocibgniędu Polaka tow arzyszył o- 
głuszający ryk: „g azu 1 gazu!“

Ale ustało to rychło. Nie moż.na do 
pingować skończonych m atołów, a ta- 
k ierń właśnie okazali się nasi repre­
zentanci. Co io znaczy? Nasz konsul 
pełnomocny w Kanadzie p. S traszew ­
ski w ystarał się nam o najlepszego ka 
nadyjskiego trenera —  Farlow a, ten 
od szesciu tygodni uczył, męczył, po­
pychał naszych -drągali i ci w rezul­
tacie —  nic. Źannego zgrania, żadnycn 
kombinacyj, żadnych umiejętności. 
Banda, która się nie rozumie i która 
jest bez głowy.

Czesi grali dobrze. Maiecek był du 
szą drużyny, nie m aulował i nabijał 
naszych w butelkę. Zwrotny, zwinny, 
pom ysłowy i cnytry zawsze zmylił a- 
takuiątych  go Polaków, zawsze im u- 
ciekł albo tak podał partnerow i, ze 
— proszę '

Nasz bram karz Stc-gowski, daw ny 
aoskonafy piłkasz Toruńskiego klubu 
Sportowego (P K S -u), zaw iódł na ca­
łej linji. Ogromne chłopisko skacze 
jak  pom ieszane, rzuca się gdy trzeba 
stać spokojnie, pada plackiem nikt nie 
wie czego, podaje za silnie i niecelnie. 
Puścił sram otnie aw ie bramki, bezmyśl 
nie dwie nasiępne.

Adamowski. ten bezsprzecznie naj 
lepszy polski hokeista, ubodał sobie 
jesionią, że jest chory na serce i nie 
trenow ał wcale —  zapow iadając, że 
wogóle więcej grać juz m gdy nie oę- 
Jźie. W  ostatniej chwili rozrnyśliś się, 
wdział łyżwy i wyjechał z kijem na 
lód. Można sobie w yobrazić jak grał 
po rocznej bezmała przerw ie — był cie 
niem dawmej św ietności.

Zresztą wszyscy grali pod zdech- 
tym Medorkieni. Tupalski, Krygier, Ko 
walsk —- filary AŻS-u, czterokrotni 
mistrzowie Polski, mało co mniej ile  
grali od nowych gwiazd —  nowych 
tłomoków należałoby powiedzieć—  f.j. 
od Sokołowskiego, Sabińskiego, He- 
merMnga i Szenajcha. Latali wszyscy 
bez sensu i aż przykro było patrzeć 
jak Cąesi ich ogryw ają

O statecznie Czessi zwycię-żyli 4.1 
to  jest najzupełniej słusznem. Male- 
czek puknął trzv bramki, dla nas jedy 
ną zdobył Tupalski. Mimo tej klęski

mamy wszelkie szanse wejść do finału 
co gram y jeszcze z Francją, która chy­
ba przegra z każdym więc i z nami. 
■ak 'to szczęśliwe losowanie rekom ­

pensuje niefortunne umiejętności.
Szwedzi uporali się gładko z Au- 

strjakm i, bijąc ich 3.1. Skandynawi nie 
są olśniewający, ale jeżdżą szybko, a- 
takują ostro, kombinją nieźle. Biedni 
W iedeńczycy ze sw ą subtelną grą nie 
wiele mogli zdziałać. Strzelili pierw sza 
bramkę, a potem gdy wysmukF blond}* 
ni zaczęli grać na całego — sk ap itu b  
wali. Zresztą jeśli pobiją Rumunów — 
co me ulega wątpliwości —  wejdą też 
do finału gdzie znowu się spotkają z 
drużyną johansonów , Abram bsonów i 
Andersonów Karol.

Ki yiliCa 4 II. 31. r.
POLSKA WCHODZI DO FINAŁU

Żle grały nasze łatki z Czechami, 
ale dopiero z Francuzami okazała się 
cała ich nędza. W pierw szej tercji Ko 
walski strzelił bramkę i wszjrstko zda­
wało się iść dobrze.

Zdaw ało —  bo z każdą m inutą 
Francuzi grali składniej, a nasi Bezna­
dziejniej. I w reszcie w trzeciej tercji 
Ooaglia w yrów nał mimo słoniowego 
pląsu Stogow skiego Podczas przedłu­
żenia lO-minutow-ego publiczność póty 
się darła, póty ryczała, aż Tupaiski, 
zam knąwszy oczy, machnął kijem na- 
oślep, krążek odbił się od obrońcy, 
b-am karza i —  gol. W ygraliśm y 2:1, 
weszliśmy do finału, ale daliśm y do­
wód, że partoliiiśm y okropnie. ’ Cała 
drużyna — z wyjąfkiem Adamowskie- 
go, który się zachowyw ał przyzwoi­
cie —  zasłużyła na solidną burę. 
Rzempoicnie —  nie granie.

Pani Tupalska ochrypła zupełnie 
od wrzasku i pod koniec piszczała tyl 
ko cichutko —  „Olek, Olek, —  gaz!" 
Gdzie mu tam. Dawny przebojowiec, 
iwący jak  lawina, przypom inał żółwiu 
na fotelu z kółkami. Zdaje się, że p a­
triotyczna żona lepiejby zrobiła, nie 
przyjeżdżając do Krynicy —  i głosu 
by nie nadw yrężyła i Tupcio miałby 
więcej wigoru

KANADYJCZYCY 81 [A 
PEW NIE CZECHÓW

W spaniale zbudowani Czesi nie 
potrafili zagrozić poważniej Kanadyj 
czykom. Bronili się dobrze i nic wię 
cej. Malecek. bezkonkurencyjny z Eu­
ropejczykam i, zniknął zupełnie wobec

chyba niepodobna strzelić mu gola. 
Czesi zeszli pokonani 0 . 2. ku p o ­
wszechnej raaości, bo wszyscy zgod­
nie i solidarnie ich niecierpią. Nie ro­
zumiem czemu —  sym patyczne, cha­
m owate grubasy.

AMERYKANIE POPIERAJĄ NASZ 
MONOPOL SPIRYTUSOWY

Podobno już w Dziedzicach Anie 
rykanie spóźnili się na pociąg, bo nie 
mogli się odeiw ać od bufetu. Tutaj- 
po pierwszym sukcesie, nabrali w iary 
w swe siły i popuścili sobie cugli. 
Nasza czysta w yborow a bardzo im 
przypadła do gustu —  dają tego prze­
konywujące dowody. Przez dw a dni 
pauzowali, więc skorzystali z tego, by 
zagiądać na dancing, gdzie opróżniali 
całe baterje butelek. Tan,ość wódki 
ich zachwyca. „My Good, —  mówi 
świetny Ramsay, —  w New Yorku 
muszę wydać ze 60 —  80 dolarów , 
by się jako tako wstawić, a tu za trzy 
dolary jestem pijany do niepizytom - 
ności, —  trzeba korzystać.

1 korzystają.
Odbiło się to momentalnie na ich 

grze. Sądzono, że rozniosą W iedeńczy 
ków, że spraw ią im tęgie lanie, tym­
czasem przez pierwsze 15 minut po­
dyktowali tempo, uzyskali 2 bramki, 
a" potem —  oklapli. Austrjac) przy­
gnietli, strzelili naw et gola. ale ich 
delikatny atak nie przemógł energicz­
nej obiony  USA. Ostatecznie Ameryka 
nie wygrali 2 : 1 ,  przekonali się jed­
nak, że w Europie nie sami Rumuni. 
Kierownicy ekspedycji zapowiedzieli 
graczom , że od dziś rano prohibicja be 
dzie przestrzegana jeszcze ściślej, niż 
w Ameryce .

NA LODZIE NAJGORSI —
NA POSADZCE NAJLEPSI

Amerykanie wlepili irn 15 do 0, 
óuslrjacy 1 : 0, Francuzi 7 : 1 ,  (ten 
1!M). Nie przeimują się, pierw szy raz 
wystąpili na oficjalnej arenie, więc nic 
dziwnego, że tiorąj baty Bez śmiechu 
nie można jednak na r.ich patrzeć,

Jest taki mały, pękaty —  Mibine- 
scu. czy Badrulbulescu, djabli go 
wiedzą, który co się rzuci naprzód, —  
bęc ' —  leży plackiem na lodzie. Zry­
wa się, zrow ti leci zapalony —  
znowu buch! Zdarza mu się złapać 
krążek próbuje zagrać misternie, jak 
widział u W atsona, czy innego M or­
usa, puka kijem o lód, pochyla się 
w prawo i lewm, —  niby zwodzi prze 
eiwników. zaczepia w międzyczasie 
łyżwą o łyżew i rozciąga się, jak dłu­
gi . N iepowodzenia go nie zrażają, ha­
sa dalej, od czasu do czasu zdarza mu 
się padając przewrócić jeszcze kogo m

formalnie om dlew ają z rozkoszy. Jak 
on sunie miękko, jak  elastycznie, co za 
wyczucie ry tm u' flo poeta, wieszcz 
prawdziwy! I co się dziwić, że dziś 
Cantacuzen, nim grac zaczął, był zmę­
czony —  Rumun przecie, książę nadu 
miar, —  kobiety krynickie nie dały 
uiść takiej gratce.

Inni Rumuni też nie mieli powodu 
' !o skarg. Panic orzekły, że —  wbrew 
pozorom —  są oni najlepszymi hokei­
stami turnieju i winm za to być wy­
nagrodzeni. Mogli brać i w ybierać 
między nagrodam i., starczyło dla każ 
degc...

W yjątek stanowił kapitan drużyny 
Anastasiu. Ten był nieczuły na aw an­
se naw et miss Krynicy, ani spojrzał 
na żadną, nie wyszedł ani na chw il­
kę na ciemny korytarz.

Niezłomny. Oiio, jaki spartański 
sportow iec!

Ech, poprostti ożenił się pięć dni 
' mu i przyjechał tu z uroczą żoną 

'h ir  turniej i — miodowa tydzień.
Karob

BbRLIN. (P A T ). —  Konwent senjorów  Reichstagu uchwalił odroczyć 
głosowanie nad wnioskami zgłoszonemi w związku z drugiem czytaniem b u ­
dżetu kanclerza na sobotę. Komuniści zgłosili wniosek o wyrażenie nieufności 
tząaow i kanclerza Bruenmga. W niosek hitierowmów dom aga się niezwłocz­
nego rozwiązania Reichstagu przez przezydenta

N a porządku dziennym sobotniego posiedzenia plenarnego, rozpoczyna- 
jcącego się o godz. 12 w południe, znajdują się pozatem wnioski stronnictw 
prorządow ych w spraw ie reformy regulaminu obrad parlam entarnych. Dy­
skusja nad pontyką zagraniczną rozpocznie się w miarę możności już w po ­
niedziałek następnego tygodnia.

W płynął wniosek hitlerowców, wzywający rząd do podjęcia przygoto­
wań, mających na celu w ystąpienie Niemiec z Ligi Narodów, Frakcja Land-n 
svolku 'wystąpiła z wnioskiem, wzywającym rząd Rzeszy do podjęcia w Liche 
Narodów kroków, które m ają na celu rewizję zagadnień rozbrojeniowych

Sp raw a listu Papieżatiobiskupów l i t e w s k i
O ś w ś e f l ^ n i e  u r z Ę d r w e

KOWNO. (PA T ). —  Rządowa radjostacja kowieńska ogłasza następują­
cy komunikat: W związku z podanem przez „Lietuvos Aidas“ dokładnem tłu 
maczeiiiem tekstu listu Papieża do biSKupów litewskich, prasa chrześcijań­
skiej dem okracji wszelkiemi sposobam i stara się zbić dowody „Lietuvos 
A idas“ w ytaczając szereg stabych i zupełnie, nieistotnych argumentów. 
„R ytas“ zamieścił naw etodbitkę fotograficzną listu papieskiego dowodząc, iż 
list papieski, w ydrukow any w  ,,Lietuvos A idas“ , jest sfałszowany Rzeczywiś­
cie, w odbitce nie.na zdania: „Akcja katoiicKa nie może mieszać się do poli­
tyki partyjnej", lecz oryginał jaki wydrukowano w „I.ietuvos Aidas“ pocho­
dzi z W atykanu, skąd zdobyło go poselstwo litewskie. W idocznie podczas 
przepisyw ania listu w celu wysłania go bisKupom litewskim, zdanie to zo­
stało opuszczone, gdyż cały sens listu wskazuje na to. Okazuje się, iż list, 
przytoczony przez „LieUm ts Aidas", jest autentyczniejszym , niż ten, Który 
otrzym ali biskupi litewscy. Oprócz tego opuszczonego zdania są jeszcze ja£  
skraw e niedokładności tłumaczenia, w skazujące na tendencyjność i złą wolę 
ze strony duchow ieństw a katolickiego. 7resztą  tę spraw ę zbadają jeszcze 
zrm vcv i profesorow ie łaciny.

ż a p e n e  śnieżne na Ddudm u Rosji
MOSKWA. (PAT). -  Na pohidr.lu Rocjl oc kilku dni panują niezwykle -amteci, 

śnieżne. Niektói*. stanice kozackie zostały całkowicie zasypane śnPeien. Kanu-ckc 
cja ulegle przerwie, Kitka osób znajdujących sif w drodze, utonęło 5 zamai zło w 
clorzymirh masach śnieżnych.

P r  O G R A M  PHZ  £ S E J M U
WARSZAWA. (PA T ). —  Plenarne posieJzenia Sejmu odbyw ać się 

będą codziennie, nie w yłączając sobót i poniedziałków do środy 1 * ™h. 
włącznie. Trzecie czytanie prelim inarza budżetow ego odbędzie się praw do­
podobnie w piątek 13 bm.

Z w o ln ie n ie  lo tn ik a  n fe m ie tk le g o
WARSZAWA. (PA T ). —  W  dniu 5 lutego rb. ukończone zostało do­

chodzenie władz przeciw lotnikowi niemieckiemu Gruse, który przed paroma 
dniami wylądoiwał na terytorjum  poiskiem pod W olsztynem. Poniew aż w to­
ku dochodzenia zostało ustalone, że przelot przez granicę Polski nastąpił 
przypadkow o oraz wobec tego, że szczegółowa ekspertyza znalezionych w 
aparacie klisz fotograficznych nie potw ierdziła początkow ych poszlak o dzia­
łalności antypaństw ow ej, lotnik Gruse został w dniu 5 bm. zwolniony.

S iil Di! rok 1-32 na plenum Sejmu
D E B A T A  S Z C Z E G Ó Ł O W A

WARSZAWA. (PA i) .  -- Sprawozdanie 
z 10 posiedzenia Bejmu w  dniu 6 lutego. 
Marszałek otwierając posiedzenie, zawia- 
aomii, iż posłowie Krzyżanowski, Lechnicki
i Nowak, wszyscy z Bezpartyjnego Bloku, 
zrzekli się mandatu.

Z kolei przystąpiono dc preliminarza oud 
zetu Ministerstwa Przemysłu i Handlu Rs- 
łerent pcs. Minkowskł z BB omawia wyniki 
pracy komisji budżetowej co do tego re- 
?ortu analizuje preliminarz budżetowy, po­
czerń, przechodząc do sprawy Gdyni, zw ra­
ca uwagę, że siła rozwojowa Gdyni wyra­
ża się miedzy innemi tern, że nawet w o- 
kresie słabnącego tętna naszych obrotów 
handlowych mi,dz> narodowe obroty oortu 
ędyńskiego wzrosły. Gdynia więc jest nie-, 
,d70wnyni elementem troski finansowej pań-

SlW P
Następnie przemawiali posłowie Gruszczyn 

ski z Ch. D., Wierczak z KI. Nar., Kornecki 
z KI. Nar. który, powołując śTę, na jeden z 
dzienników zaznacza, że zagranicę uciekł 
niejaki dr. Yincens, właściciel firmy „Pro­
dukcja'1 i że ta  ucieczka ma związek ze stra 
mmi skarbu państwa na tranzakcjaeb z. tą 
firmą

Minister przemyśle i handlu Prysloi, od­
powiadając posłowi Korneckiemu w sprawie 
Yincensa, zaznacza, że jest to sprawa stara 
i znajduje się obecnie u zędziego śledczego. 
Notatka o której wspomina post!* Komec- 
si .dotyczy faktu z pized pół roku. Sędzia 
nie zastał Yincesa, gdyż ten był zagranicą 
Gdy powrócił został zbadany. Na zapytanie, 
czv interes skarbu został zabezpieczony, mi 
aister odpowiedział, że ta  pozycja istnieje 
iako dochodzenk s tra t

Z koiei Izba przystąpiła do preliminarza 
budżetu Ministerstwa Robót Uublicznj ch.
Sprawozdawca pos. Pączek analAuje preli­
minarz budżetowy, zaznaczając, że Daidao 
dobrze się staio, że Ministerstwo Rooót Pu­
blicznych w sprawie nuaowy dróg weszło 
na drogę stworzeni) osobnego funduszu dro­
gowego. Pożądania■* jest, aby i w innych 
dziedzinach nastąpiło coś podobnego.

Następnie Izba przystąpiła do preliriiina 
rza budżetowego Ministerstwa Reform Roi- 
nych. Sprawozdawca pos. Sanojca wyraża 
nadzieję, że 7. obecnego kryzysu powinniśmy 
wyjść zwycięsko a do tego muszą dołożyć 
starań wszystkie klasy społeczne.

W dyskusii przemawiali pos. Nowicki i 
pos. A-laksymiljan Malinowski, a o m a g a ją c  
się pomocy od rządu dla małorolnych.

Na tern dyskusja zostaia odroczona do 
godz. 16. Marszałek zawiadomił, ze wpiynął 
wniosek klubu BBWR w sprawie zmiany 
konstytucji i po unływie 15 dni wniosek ten 
j^ostawiony Będzie na porządek dzienny.

Po przerwie przema.-bai na posiedzeniu 
Sejrnu poseł Kawecki (KI. Nai.), następnie 
"os Faminski (BB), który uważa, że do­
maganie się parcelowania ziemi, gdy niema 
na to pieniędzy, jest demagogią. Dzisiaj dła 
dronnego rolnika najważniejszą sprawą nie 
,est upełnorolnienie, lecz. kw est,„ zbyte pło­
dów rolnych. Minister reform rolnych, żabie 
.ając głos; odpiera zarzut, jakoby reforma 
rolna nic była przeprowadzana. Minister, 
stwierdza że prace scaleniowe do przewrotu 
majowego objęły 280 tys. ha, po przewro­
cie zaś 1.645 tys. ha, czyli 8 razy więcej. 
Osrromna cześć parcelacji przeprowadzonej

w łatać!) przedmajowych zreaJłzowuao zo­
stała dopiero po przewrocie.

Z kolei Izba przystąpiła oo budżetu tuj 
nisterstwa Rolnictwa. Sprawozdawca po.- 
S1ryonov.ski (RB) omav. a na wstępj- 
czyny załamania się konjmiktury światowej 
puczem stwierdza, że polityka s5ma rządt 
nusi iść w trzech kierunkach: ^  kie­

runku zdecydowanej ochrony celnej, i )  m 
kierunku usuwania nadwyżek ’Pr-, ; ń°;.
nad zapotrzebowaniem w chwili kąnsumcj 
drogą premij wywozowych tudzież sz-rsz- 
go zastosowania ,credvtu zastawkowego ■ 3) 

w kierunku zasilenia warsztatów routych 
daisz.emi kredytami Krotkot'. roi owemi i 
stopniowe] konwersji tych diugów na śre­
dnio lub długoterminowy kredy

Po przemowienui por,, Misołajczyka 
Chł.) zabrał glos minister rolnictwa Ja ta - 
Połczyński omawiając przyczyn krj zyun 
gospodarczego. Przemawiał jeszcze pos 
Łuck:, poczem dyrkusje odroczon". \V śród 
wniosków, zgłoszonych uo laski marszałko­
wskiej, był wniosę* PDS, w ktorego moty­
wach przytoczony był skonfiskowany ariy 
kuł. Marszałek uznał, że wniosek powyosgy 
nie może być przedmiotem obrad Sejmu, do­
póki wnioskodawcy nie usur.ą z niego te tsh 
skonliskowanego art\-Kułu, bądź t" i  dopóki 
sąd nic orzeknie o zarządzonej koo .skacit 
w  sposób negatywny. Na tem DO-neazc uę 
zamknięto. Następne oosipdzenit w- soboti o 
godz. 10 rano.

POPIERAJCIE L.O.P.P.

NOTATKI HUZrCZNE
Okres od Bożego Narodzenia do 

połowy stycznia zwykle się nie za­
znacza większym ruchem koncerto­
wym, więc i w naszem życiu m uzycz- 
nem, opiócz transm isyj radjow ych: 
koncertów Kiepury (z  W arszaw y i 
Ham burga) i operow ych z W arszaw y, 
nic bardziej interesującego szersze 
koła miejscowych miłośników- muzyki 
nie było. poza bardzo Domyślnym —  
jak mówiono w ystępem  świetnego for- 
tepianisty A leksandra Braiłowskiego, 
którego znam tylko z w arszaw skich 
transm isyj radiowych, lecz koncertu 
jego tutaj nic mogłem słyszeć, będąc 
lego wieczoru zajęty innemi zobo­
wiązaniami.

Natom iast melomani poważniejsi 
lieii praw dziw ą atrakcję w dwóch od 

czytaćh bardzo znanego muzykologa 
krytyka muzycznego p. Karola Stro- 

inengera, pracującego —  od szeregu 
lat —  w W arszaw ie

O dczyt pierwszy, zo rgan izow arr 
przez oddział tutejszy Polskiego To­
w arzystw a Muzyki W spółczesn j, po­
świecił prelegent omówieniu wszech­
stronnemu zjaw isk w dziedzinie „m u­
zyki now ej", ilustrując swe przemó­
wienie kilku typnwemi utworami, re-

produkowanem i z doskonałych płyt 
gramofonowych. Usłyszeliśmy wię’c  
mniejsze utwory nastrojew-e D cbus- 
sy‘ego, fragm enty z „P ietruszki" Stra­
wińskiego, scherzo program ow e 
„Uczeu czarnoksiężnika" D u cas^  oraz 
„F onfanę Aretuzy" K. Szym anow­
skiego.

Ze wszechm iar godne jest uzna­
nia stanow isko rzeczowe i bezstronne 
prelegenta wobec „nowej muzyki", 
nie będącej przedm iotem  jego bez­
względnego uwielbienia bez zastrze­
żeń.

P iszący te słowa z wieikiem zado­
woleniem stw ieidził zgodność swych, 
niejednokrotnie już wyrażanych, za­
patryw ań z poglądam i pana Strom en- 
gera. którego w iedza gruntow na i 
bliższe, ciągłe obcow-anie z now-emi 
prądam i muzycznemi, jako m ieszkań­
ca stolicy, dają rękojmię wyrokow-ania 
z całą znajom ością rzeczy.

S treszczając wyniki bardzo in te re ­
sującego i dość w-yczerpującego prze­
m ówienia, dochodziło się do wniosku, 
że prelegent uważa twórczość w spół­
czesną, jako burzącą dotychczasow e 
zasady kompozycji muzycznej i szuka­
nie nowych dróg dla niej przez ciągłe 
eksperym entowanie, z czego tylko pe­
wna część może pozostać, jako doro­
bek rzeczywisty. Reszta zaś iest łyd­

ko przygotowaniem  grunru dla muzyki, 
która się uformuje w przyszłości. Po­
dobnie, jak w innych dziedzinach, 
mamy teraz i w  rozwoju muzyki —  
okres przejściowy. Stan obecny —  jak  
mi się zdaje —  bardzo przypomina 
przeprow adzanie nowej ulicy w starem 
mieście, gdzie się znosi daw ne zabu­
dow ania. a w miarę uprzątania gruzów 
wznoszą się pojedyncze ściany, któ­
re —  z czasem —  w połączeniu z in­
nemi, późniejszemi —  utworzą zamie­
rzoną, w spaniała ulicę.

Jest to dla starszych pokoleń przy­
kry, lecz —  zapewne — konieczny 
proces dziejowy, z którym się liczyć 
jest rzeczą niezbędną i nie można go 
ignorować, lecz przeciwnie —• należy' 
z nim się bliżej zapoznać, aby so­
bie uświadom ić wszystko, co w  niin 
może być rzeczywistym  dorobkiem dla 
muzyki.

Drugi odczyt p. Strom engera, wy­
głoszony na „Środzie" w pomieszcze­
niu Zaw. Związku L iteratów  Polskich, 
dał możność poznania tak częstej za­
leżności w zajem rej między literaturą a 
muzyką, jako też stosunku literatów  
do muzyki i odw rotni? —  muzyków 
do literatury. Om aw ianie szczegółowe 
tej kwestji poparte było bardzo licz- 
nemi przykładam i z życia, oraz cy tata­
mi z dzieł literackich.

p unktem w yjścia było omówienie

muzyki, utworzonej przez księcia An­
toniego Radziwiłła do arcydzieła Go 
ethego —  „Faust". Urodzony w  W 'L  
nie, późniejszy Namiestnik w Pozna­
niu, ożeniony z księżniczką pruska 
Luizą, był wielkim miłośnikiem muzy­
ki i dość biegle grał na wiolonczeli. 
Przy sposobności zaznaczam , że słyn­
ny obraz Henryka Siemiradzkiego 
przedstaw ia młodziutkiego Szopena, 
grającego na to itepianie w salonie 
w łaśnie tego ks. Radziwiłła, którego 
niepospolite uw ielbienie arcydzieła 
Goethego skłoniło do długoletniej p ra­
cy nad utworzeniem muzyki do jfFau- 
sta" , która —  w swoim czasie —  cie- 
sty ła  się powodzeniem, a naw et zdo­
była dość jwchlebne zdanie Szopena 
i R t berta Schumanna. Dziś, utw ór ks. 
Radziwiłła, w zorow any na arcydzie­
łach klasycznych, zw łaszcza M ozarta, 
posiada tylko w artość historycznego 
dokumentu swych czasów Ciekaw)' 
jest fakt, że tylko zaw dzięczając gorli­
wości propagatorskiej ks. Radziwiłła, 
dw ór berliński —  po raz pierw szy —  
zainteresow ał się tem arcydziełem lite­
ratury  niemieckiej i z niem się zapo­
znał,

O ba odczyty, a zw łaszcza pier­
wszy, zgromadziły bardzo licznych 
słuchaczy, którzy z widocznem zacie­
kawieniem wysłuchali przemówień wy 
unienitego prelegenta i hucznemi okla­

skami wyrażali szczerą wdzięczność.

W ydarzeniem bardzo doniosłem ^ 
o nieobliczalnych wpływach na wileń 
ski ruch muzyczny, było przeniesie­
nie Konserwatorium  M uzycznego do 
własnego pomieszczenia, uzyskanego 
przez wielokrotnie wznaw iane, ener­
giczne starania o to dyrektora Adama 
W yleżyńskiego —  w ciągu łat kilku— 
j  w ładz państw ow ych i komunalnych. 
Dotychczasowa konieczność m ieszcze­
nia się w lokalach gim nazjalnych 
(ostatn io  w gimnazjum im. Adama 
M ickiewicza) przyczyniała ogrom ne 
niewygody obu uczelniom, tak bardzo 
lóźnym w swym charakterze, zmuszo­
nym —  jednak — ao współżycia i 
zupełnie uniemożliwiała planow ą i kon 
sekw entną pracę pedagogiczną w Kon 
serwatorjum.

Obecnie posiada Konserwatorium 
w ystarczającą dość, celowo do nie­
zbędnych wym agań przystosow anych, 
klas do natiki gry na instrum entach i 
śpiewu, a także w iększą aulę dla w y­
kładów m uzyczno-teoretycznych.

W ielka też zdobyczą jest posiada 
nie bardzo gustow nej i akustycznci 
sali, m ieszczącej około 600 słuchaczy, 
gdzie można będzie —  oprócz popi­
sów uczniowskich —  urzadzać Kon­
certy  nietylko solowe lecz i zespoło­

we do orkiestry symtonicznej włącz­
nie, ześrodkow ując tam cały ruch kon­
certowy, do tąd tak skrępow any przez 
brak odpowiedniej sali i konieczność 
korzystania z pomieszczeń 1 eatrów 
Mieiskicn —  oczywiście — .W tych 
tylko dniach, kiedy dyrekcja uważała 
za możliwe udzielenie którejkolwiek 
ze swych sal. Organizow anie koncer­
tów, w tych w arunkach, było nader 
kosztowne i całkiem bezplanow e.

Skromna, lecz bardzo miła uroczy­
stość inauguracyjna odbyh się przy 
licznym udziale publiczności z wielu 
przedstawicielam i urzędów w ojew ódz­
kich i miejskich na czele.

Poświecenia dokonał ks. kan. Kre- 
towicz, kończąc swą czynność bardzo 
serdecznem przemówieniem okoucz- 
nościowem N astępnie dyr A. Wyle- 
żyński pow itał obecnych i w  treści­
wych słowach przedstaw ił przeoieg 
starań, które doprow adziły do pocie­
szającego wyniku uzyskania własne­
go pomieszczenia dla Konserwatorium, 
oraz podziękował wszystkim , którzy 
ze swych stanow isk urzędowych mo­
gli i zechcieli mu w vem dooomóc

Część drugą uroczystości zajęły 
produkcje muzyczne, zestaw ione w 
niezbyt długim, lecz doborowym pro­
gram ie, zapoczątkow anym  w ykona­
niem przez mieszany chór konserw a­
torium. pod kier. prof. B. G aw roń-
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ŻYCIE SILNIEJSZE JEST OD POSELSKICH 
FRAZESÓW ABSTYNENCKICH

ja k  ju i  pokrótce donieśliśmy po- 3 zw łaszcza klasy robotniczej Oni, ci 
^ czo n e  Komisje Administracyjna i sami, którzy jeszcze parę miesięcy te­
ndrowi a Publicznego przyjęły w dru- mu tak gwałtow nie stakow aj. w pra- 
giem i trzeciem czytaniu rządowy pro- sie podwyżkę cen spirytusu, który w e- 
ekt ustaw y antyalkoholow ej. Po dhi- dług zdania dom orosłych ekonomistów 

trwałych debatach zgodzono się wresz opozycyjnych jes t artykułem „pier- 
cie na przyjęcie projektu rządowego z wszej potrzeby" —  obecnie zmienili 
małemi zmianami. Projekt ten dc przy raptem  front i stają obłrn nie na szan- 
jęciu go przez plenum Sejmu i Senatu cacłi zagrożonej rezofbno przez 
umożliwi wreszcie racionalną walkę z łząd możność; prow adzenia walki 
alkoholizmem. Skończy się tedy ten z alkoholizmem Ody w icem im - 
nieznośny i anormalny stan, jaki w y- ster Sta. zynski wykazyw; całą obłudę 
tw arza obow iązująca jeszcze niestety takiej taktyki i 2bijał wszelkie nie wy- 
ohecna ustaw a antyalkoholowa—  sryu irzym ujące krytyki argum enty nie- 
ne t.zw ,,lex M oczydłow ska*. Skoń- którzy z panów  suw erenów  dali za wy 
czy się wreszcie to obłudne obchodzę- grane i pod koniec posiedzenia Komi­
nie nieżyciowych, niewykonalnych cit cofnąwszy sń na zgóry upatrzo- m     .   .
przepisów  Obrazem tego jak mero- ne ooz3'Cje, niezbyt dyplom atycznie jegjatOw inż. żuehowicz wyjechał do W ar-
tine sa postanow ienia dotychczaso- dali do zrozumienia swoją urazę z po- szaWy- tia iv  2jazd prezesów Dyrekcji P. i T.
wei ustaw y i w jak obłudny sposób wodu zabronienia dalszego wyszynku który się <SjM«ie w chtiacli 5 —  7 bm.

1 icv“ M lc S n ,  pro alkohrtw w M e c ie  sejmowym. W oio- F , S * 2 ' S  L 2 S S

K R O N I K A
rtyilA I sl/f" ZEN1A ZAKŁADU METEOR©- 

WHłJi U. S, 8  A WILNIE.
z dtłia 6 II, 31 r.

CHnleiiie średnie w tum. 771 
Tempesatars średnia — 12 
Temperatura najwyższa — 9 
Temperatura najniższa — 17 
Opad w mm. —
Wiatr: wschodni 
Tendencja: lekki spadek 
Uwaghpułpoehmuuio

wych Kół. W Kongresie mogą wziąć udział 
członkowie wszystkich Kół Naukowych USB 
Członkowie kongresu będą mieli zapewnione 
kwatery i zniżki kolejowe w diodce powrot 
nej z kongresu. Zgłoszenia przyjmuje Zrze­
szenie Koi Naukov'ych USB w  lokalu Koła 
Prawników w poniedziałki godz. 16 —  ‘.7 1 
czwartki gouz. 18 — 19. Bliższe szczegóły 
będą podane do wiadomości później.

— Staraniem Koła M at - Fiz. Si. USB 
w niedzielę dn. 8 lutego 193 i o gedz 12 w 
sali Seminarium Matematycznego (Zamko­
wa U ) odbędzie się zebranie naukowe, na 
którem prof. dr. A. Zygmund wygłosi od­
czyt p.t. „O szeregach ortogonalnych". 
Wstęp woiny. Goście mile widziani.

imieniny J ,  E .  ks. Arcybiskupa
w m .  m  < m m

ZhBRrtNkA I ODCZYTY
— Posiedzenie Woj. Zarządu Federacji 

PZOU. Pod przewodnictw em prezesa Fede­
racji p. '.wojewody Kirtiklisa odbyte się po­
siedzenie Zarządu Wojewódzkiego Federacji 

„  . .  . .. „  . .. PZOO, z udziałem prezesów zarządów po-
~  ^Osoolste. Prezes p y ę  .cji^ Poczt Te- wiai-owych Delegat zarządów wojewódz-

* " “* ................... ■  "  ”” Uch crganizacyj sfederowanych i prezesi
zarządów powiatowych Fcderacyi ziożyii 
sprawozdania z działalności.

|ak wynika z tvch spiaw uidań pracan a s i „ a . lty a iK O O O llc y  z w a lc z a ją  p 'u -  a m u iiu iu  v»    . 7 ia 7 d i i  main hvć Doświecone SDrawom łv.vn,K* L
je k t  n o w e  ustawy je s t  p rz e b ie g  o b ra d  se k  kół p o se lsk ic h  o zm .ar.ę  w  p ro -  c |t ,  telegrafów i orgcoizacyjna Federacji szybkiem krokasu
U p o m .m b j | imi&ji Lim o ,?j. „  , Dci. indowym rr^ w j; g n t y a y g  ■ * * *  ’

NABOŻEŃSTWA wistów, stan liczbowy Federacji stale wzta 
sta. Pozałem sprawozdawcy w przemOwie- 

Nabożeństwo niedzielne w Kuted. ze. niach swych poruszyli cały szereg zagad-
om.awiając plan

d em a g o g ic z n y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  —  w  w ej p rz e p isu , k tó ry b y  u m o ż liw ił 
c z as ie  g e n e ra ln e j d y sk u s ji, p e łn e j p ię k  p rz y sz ło śc i u ru c h o m ie n ie  w 1 u fec ie  s j

nych  s łó w e k  o k o n ie cz n o śc i w alk i 2 a j Suma o g f c .  1025, celebBje ks. kanonik nień natury organizacyjnej,
ko h o łizm em , O u c h w a la n y c h  p rze z  glTU \*V- » ' R , J  tuj i Adam Sawicki, kazanie wygłosi ks. profż pracy na najbliższy okres.
tiv z a k a z a c h  sp rz e d a ż y  n a p o jó w  a lk o -  h a m o w a n e j p rz e z  K ząa  waiK i z a i-  Micł.ał Sopoćko. Reszta p.aLożeństw odpraw _  Zeoranle Towarzystwu Neoiuołogicz-
holowych t.zw . p le b is c y ta c h  i t.p ., p a -  K oholizm em , p o p u  < 11 ja k  uu jgO j^ce j. wioną będzie w zwyk.ym porządku nego odbędzie się w Ginazjum im. E. Orzc-
no  w i e  „ a n t ,  a l k o h o l i c y "  z o b o jg a  o p o -  P rz y  te j d ro b n e j sp ra w ie  w y -  izkowej we wtorek, dnia 10 bm. o godzinie
7v rv tn e i m c ! w y c z e rp a w sz y  ca ły  z a -  szło' ja k  sz y d ło  z w o rk a  n a  ja w  to  m e - m i e j s k a  9 minut 30. Na porządku dziennym referat
n a ć  a rp n m -n tó w  w iecovyvc’h Di zec iw  łlzćzere  i 6 b łu d n e  u s to s u n k o w a n ie  s ię  -  Ctar.obi, wiceprezydenta Czyża. U i- P , Alfreda hhrmana p.t. Uwagi o roman-
o a s  a rg u m e n to t  w iec o w y cn  P Łec.'w nr7P7 p 7a i n ro je k - ceprezydent F. W- "zyr .achorowa* w dniu tyzrnie francuskim
p ro je k to w i n o w ej u s ta w y  p o d  k o n iec  p  »  P . } J  wczorajszym na grypę i zmuszony jest pc — Ostatni odczyt Stetana .Jarosza p.t.:
d y sk u s ji sz c z e g ó ło w e j sp u śc ił ' n ieco  z «u o m a w ia n e j u s ta w y , l e n  n ie p rz y je m - w jó^gn. „\V rundrach 1 lodowcach AtaskF* odbędzie
lonu  P rz v  te j sp o so b n o śc i w y sz ło  na «V o o sm a k  a rg u m e n tó w  w y ta c z a n y c n  — Będziemy mleu ton.oaid m iejski La- się v środę 11 i czwartek 12 o godz. 7 w

LO ., m  i riln kom ^ t r z e b n e  sa  n a  K om isji, ten  n ie sz c z e ry  i z a b a rw io -  wnnt Żejmo wyjecnai ao W arszawy w celu w saii Śniadeckich USB. Należy wspomnieć 
, , , . . 1 • . n,r nh h i 'n a  n ru rlp ria  s n o só h  n o d c łto -  podjęcia siara.ó o uzyskanie konceęj na pre że p. Jarosz jest pierwszym europejczykiem,

i .rw . p le b is c y ty , ja k  to  w y k u rz ?  Się łe  ą  P J5 -P  . wadzenie lombardu. Uruchomienie iombar- usiłującym zooby Górę Mc Kinleya (szczyt
go lub  in n e g c  sz y n k a rz a  z  g m in y , b o  d z ę m a  d o  projc-Ktu rząnovve^o  n y i  n i  Dfo jektowane jest na pierwsze dni mar będący najwyższem wzniesieniem na kuli
nie c h c e  w b r^ w  u s ta w ie  d aw a ó  w ó d k i b a rd z o  o s tro  —  ja k  fam a  m e sie  —  w i-  ca rt». zienisKiej ponad granicą wiecznych śnie-
13  ta i' to  z b e d n e  sa  o u ie ty  c e m .n is te r  S ta rz y ń sk i. Z re sz tą , sz e ro k a  _ Konferencja w oprawie .autobusow ej", g >w). Wspaniale 1 liczne przezrocza z żv-

b n M n w o  sicom  każ< ko  ‘.a rz  i ia k —  p in :a  p u b lic z n a  ro zu m ie  aż  n a d to  d o -  W dwniu wczorajszym odbyła się w Magi u a  Indjan 1 Eskimosów, z wypraw przez tun
k o le jo w e , sicoro k a z u )  KOK.arz 1 rak  I . V I  n ;Pk tń rv c t  su w e re n ó w  s tra r ' konferencja poświęcon: -ozwiązaniu d n  lodowce krain\ podbiegunowej jako-
w e d łu g  o p m ji pan?)w P osłów  —  Z m a - s *{ ^P. T ^  _ zagadnienia komunikacji autobusowej. W też ciekawe opo'y’adania z życia traperów,
n ie rk ą  w ó d k i odbyw .”'. s w c .ą  c ię ż k a  o b o jg a  p ic i, o p e ru ją c y c h  at >0 n a io g o -  _KOnjCrencii tej prócz przedstawicieli Magi- myśliwych i poszukiwaczy zloia, wśrć. któ-
rrFiż Z  W  ei tn  wda śn ie  K om isii ci WO -  d e m ag o g ic zn e m i a lb o  n a tw n e m i stratu wzięli udziab- starosta grodzk: p. W. r.vch 1a.1t- jaroszowi wszędzie tdawalo się

S W - w i e ,  U ,  S ^ , K f S S 6a“ ł8<> r  p ak6“ - ^ 5i! ”
:?W€gO ż y c ia  to n ń l z a p e w n e  riie ra z  l ,n - “  ■' ' Konferencja miaia charakter zapoznawczy «  .  ,  „  «
nie dw a w  w y c h y la n y c h  k ie lisz k ac h  .rk o h o u z rn e m . , nj, coprowadzita do wysunięcia konkret s Q  jfc_.iv t

 •' I..K ’ r-nirtni- } \ r f la itwłrłnlr QilnlplQ70 i f s t  od  n o -  nveh wniosków dl/.ld  nłiruMti e/vroł toi or-o i

Dzisiid, 7-go lutego, obchodzi imieniny jE ks. Arcybiskup M etropohta 
Wileński Romuald Jalbrzykowski.

Uroczyste oabożeństw o w Kościele Katedralnym odprawi }E ks. bi- 
sk u n  Kazimierz Michalkiewicz.

„oczyszczonej'' lub innych „coktai 
!acfi“ w czasie ustaw ow o zakazanym -  
ozdzieralf swe szaty nad nędzą rze 

komo rozpijanej przez Rząd ludność

Życie jednak silniejsze jesl od po 
selskich frazesów  abstynenckich.

Zet.

/

śpieszce, sen zimowy, gdy tymczasem 
na Gdańskiej, w lokalu Tow arzystw a, pokazów, 
tętni życie.

nych wniosków. —  Akcją Katolicka ożywia coraz więcej
— Pensjonat wypoczynkowy pracow ni-, społeczeństwo chrześcijańskie w Europie- 

ków miejskich. Na odbytem wczoraj zebra- nawet protestantyzmowi udziela się pewien
niu pnracowników miejskich wysunięty zo- cdrucb z racji tej aktywności Kościoła kato-
st?* projek, burtowy pensjonatu dla praco- ‘.ickiego Na pierwszy plan w tej pracy wy-
wników miejskich. b'ja się przc-Jewszystkiem akcja miłóskr

Dzts odbędzie sie następne zebranie, na azk*> l a r>dwit czna i tak chluona dziedzi-
którem ma byc wy brat y specjalny komitet na miłosierdzia cnrześcijańssiego, krorc trze
budowy. Projekt przewiduje budowę pen- ha uosiosownć do warunków nowoczesnych.
Morału w Kojranach Niektóre społeczeństwa katolickie wzorowo

— ib ,iv  na viejfel Starc-ria Grodzki # g a n « 2 0 w « #  mogą nam byc przykładem,
S ta r to w a ły  n a  to rz e  n a sz y m  kon ie  Wileński „odfje *>~ /ótnej wiadomości, ii { J  $  M a n ^ p r o w a d z R  " p o w  P ra n c jt

Józeffcii, O W ielkiej k rw i i z a le ta c h  z ditłem ^  J t e g o  obowiązu,ą następujące Pow8taly Jpr7ed \d k t ,  Jaty w_WiemczeOt pray
t le  nie to tylko oprom ienię sław ę ' Y ^  gl a

Towarzystwa. _ ko -  kajoryny od 7.10< kalorji — a) wago- nej akcji katolickiej, które mają za cel po-

K iedy  w  o k resrn  n a jg o rs ry c l ,  ^ !  S  S S K w l  t t f & S l
s la d o w a n , I-WO KolniCZC z a m k n ię te  stawą do domu za 1 ton — .6 6  z l t c) za i0 już 28 katolickich związków charytatyw-
z o s ta ło  p rz e z  g e n ,-g u b e rn a to ra  K o ch a - pół tbnny z dostawą do domu — 34 zł., nvch zJożonych wyłącznie z młodzieży szkół

p rz e ie ło  2a i  , wyższych, która w duchu przyjaźni koieżeń
2) Oruby węgiel górnośląski tegoż ga- skiej i miłości Chrystusowej opiekuje się u-

tunku o l zł. 50 gr. taniej za 1 tonnę _ bogimi lub zagrożonym; na zdrowiu towa-

Turf-Club o Wilnie ,a s* Wo'owsk'C8°
tW yw iad z nrfTesem klubu 

kr. B rezą).
Białym całunem pokryty tor na 

Pośpieszce, a n a ’ tre-bunacn wiatr 
świszczę postukując niedomkr,:ętern 
okienkiem kasy . totalizatora.

Poza codzienną robotą stałych ko- nowa, nasze Towarzystwo 
ni treningowych wileńskich na Po- jego prace.

Zorganizowano szereg wystaw  i

Zebrania towai zyskie, odczyty, po- aow ali się, prócz fachowców, ludzie, 
gadanki. Przygotow aw cze prace do nic z wyścigami w spólnego nie m ają- 
nowego sezonu wyścigowego. cv W eszli, aby pracow ać dla dobra

Turf-Club, nowa nazwa, gdyż do- s prawy polskiej. Byli to: ks. S.
/chczasow a brzm iała: W ileńskie Czeiwertyński, M. Jelepski,

T -w o hodowli koni i sportu konnego, 
fi zatern coś się zmieniło.

Ale co?
Po odpow iedź na to pj-tanie uda­

liśmy się do obecnego prezesa T-wa 
Józefa hi. Brezy.

3> Węgiel nąc-owieck- z kopalń: a) Cze rzyszami. Związki tt rozpoiządzają już dzi 
..dz, ztaturn Modrzejów o gr. 80 taonlej za siaj uzdrewiskami i dostarczają pomocy w 

, ■ x  _ , 2n"^-. '-■*°dziec U. Jówisz, Ntwka o sumie kilkuset tysięcy marek rocznie. Drugie
W ów czas to  w  z a rz ą d z ie  -w a  znaj zł. 2 taniei za 1 tonnę, c) Klimontów o zł. pole czynnej pracy, do którego werbuje sSę

ks. M.
Ogiński, później K. hr. Czapski i inni.

Odzyskaliśm y wolność, a z nią 
możność swobodnej, sjżokojnej pracy.

Przeszło dziesięć lat i teraz pa­
trząc na prace w okresie tym prze­
prowadzone, prace trudne —  bo w

tam®} za - tonnę katolicką młodzie; akademicką, to są kon-
3) Węgiel pszczyński o zł 5 gr. 80 t3- ferencje świętc-go W incentego a Paulo do od 

mej za 1 tonnę. w ied/ania i wspierania ubogich. Konferen-
— Dwanaście tyslęi y . bezrobotnych za- cje te, to szkoły prostej, po katolicku ujętej 

trudnił Magistrat. W r.ub. wydziai opieki akcji dobroczynnej, obliczone na skromnf; i 
Magistratu zatrudnił Iz069 osób przzezem możliwe świadczenie studentów. W Niem- 
pochionęło to sume 807.364 zł. czecb mamy już 84o konfercncyj z 12 ty­

siącami członków. W tej liczbie mamy 600
łJNSWERKY i ECKA akadenrnów, którzv przv wsz«stkicn wszech

-  *  ta f tw ń f S to :  W ń i Ą  dnia « ta- Ś l S t o  M ib e t  m a i r n S a " ,*

dały konferencje iemiJckie przeszto 1000000 ™ 6 w . P o s ta n ia  nstopadowego W stęp '  k dla ub^ rich n;e ja»Tc darńw w na.
rsytetu  p.t. „Nadzieje 
iw powstanf 

'vołpv ała wszystkich.

AKADEMICKA
— Zutząd /rzesze  <Jg Kół

marek dla ubogich nie licząc darów w na­
turze Przez te konferencje, jako przez po­
czątkową szkolę pracy społecznej przeszli 
wszyscy katoiicy społecznicy i politycy nie- 

Naukowyca Hńecty. ż t wymienimy iv!ko ostatnich kan- 
Stt-iatia Batorego w W '^4 tprzejmie prosi c'orzV niemieckich: hcrtimga, Marxa i
o umieszczenie w poczytnem piśmie Sz. Pa- Wirtha. Z tryumfem zapowiadają niemiec- 
now wzmianki treści następującej: „Ogólno kie związki charytatywne, żp stulecie wielkie 
polski Związek Akademickich Koi Nauko- go akademika paryskiego Ozanama, tegc 

sz e ń ia  T -w a , p o  w ojn ie  i ,e s t  z a s łu ż o -  ^ y ch  organizuje w dniach 2Ł, 27 1 28 kwiet .wórcy nowoczesnej pracy i poświęcenia di. 
n ac -v rn  w f r e n r M « J  75 Jr., n:a br- 1 Ogólnopolski Kongres Kół Natino- ubogich, uczczą w roku 1933 cim hczbr co

- -  Tow arzystw o nasze, a raczej trudnych w arunkach m aterialnych —  
dziś już Turf-Club, któremu mam za- 'h is to r ję  T -w a na dw a okresy
szczyt przewodniczyć jako t r z y n a s ty  podzielić piezesurę >.p. j?en- (ubm a 
7. rzędu prezes, mówi hr. Breza, pow- 1 Prezesu.v ś.p. Antoniego Aieksandro- 
stało w roku 1857 ^ l f a - J ^ n a k  należy podkre-

Kroniki T- wa, zbieiane starannie za^’ tg, nłk Koziero nyskiego, któ- 
przez Jana Niemcewicza, zginęły w *▼. P,erjysze roki zrobił dla wskrze 
Rosji, niewiele więc można o
p o w ied z ie ć . M oże je d n a k  to , co  u trw a -  n aszy m  w ic e p re z e se m  ju  : za U,u -  wS j ,  p m a  w Warszawie poświecony obra- najmniej' 900 koiiferencyj, a w tej hczbie 

•• ~  ' ' dom nad organizacją pracy i pomocy nauko- konferencyj akademickicłi musi być przynaj
mniej sto.

j tU I  W  I C U f c l U U .  / 1 1 D 2 .Ł .  J C .U J H » 1 V  I e*  1 V -w  u l i  VV f ł  .

Jiło się w  historji T-wa, zainteresuje R,tT nawrotem, 
ików  Sfr>\A/n“ A wńęc pier- Gen Rubinczytelników „Bfowa". A 

vs7ym wiceprezesem  byt 
yszkiewicz

Prezesam i byli z reguły g e u -  
,rubernatorzy, a rządy faktyczne spo­
czywały w rękcch wiceprezesów.

Z kolei piastow ali tę godność. I.

Gen Kubin popchnął T-wo na no- 
Mikołaj hr. wą drogę rozwoju Ni«ch biegają jak-

S{u? e w c». a b y  im to ry  o rz e sz k o d o w e  j S Ł  w Krakowie. Przy tych kor-

A u nas w Polsce mamy zaleawie jedną 
teoniereni ję akademicką przy uniwersytecie

mawiał. Bez trybun, na wąskiej bież 
ni, odbyw ały się pierw sze wyścigi.

Za A leksandrowicza dopiero na- kami.

wybudować. 1 I.wów, chociaż niezu­
pełnie, poszedł za mojemi w skazów -

*r

porncjach różnego rodzaju na uaszych 
'.yszechnicach, nie powinno wśród młodzieży 
przejętej duchem współpracy z Kościołem, 

. . .  ~  . brakować tej skromnej a tali prostej szkoły
s P1' ten rozw i T-wo stanęło na Ponieważ wobec bardzo skrom - akcji dobroczynnej, jaką stanowi konferen 

Niemcewicz, A. hr. N ie ro th , f. h t.  Te- wysokości wymagań. Bieżnia nasza, nvc'n środków, zwracaliśm y uwagę cja swietego Wincentego a Paulo, 
dóchowski, bracia Ogińscy, H. M ilew- drenow ana i ujednostajniona jest mo- n'a to , co  jest najw ażniejsze, t. j. ńa —  Wydział Kół Gospodyń Wiejskich W'ł- 
ski, W ładysław  i Alfred h Tyszkie- że dla koni najlepszą w Polsce, a tor bieżnię i przeszkody, —  nie moguśmv Rriskiego Tow arzystwa Organizatyj 1 KA-
'.'riczowie; wreszcie W  ł.ęski, przeszkodowy, był najpierwszy w kraju łożyć ia  reszte. Dlatego teatrum  w v- łek R<>'"'czych organizuje w dniach >d 16

W ielu się w tym okresie prze- stanął na wysokości zadania. Po sze- ścigowe i trvb...nv pwiyDominaia ra- ar 22 ,ute^° b!‘* w)4czn|e k“rs wyrobu wę-
« - i„ ę ,„ p ,2 K i r ^ i M s k i  n f p o - r  »s i, wyScigach k i .d j  m tesz la  *  £ X S ! 1 S S  5 -  ^  “ f f " * * ’™ 7 * ? ” ” = M 1
sp.eszce Jeźdźców i sła wnych koni, że fama. zapraszany byłen. do Piotrko- dzieć może, źe dla sportu zrobiono teoretyczne^ w K i l  In i lS ta  iS S o  

upomnę tylko nazwisko hr Lendorf- wa. Poznania, ł.odzi i W arszaw y na to, co trzeba. uiczito - Rolniczego, w Wilnie, .Dom Jab.ko

Hkiej, dwóch utworów a capella: Gor- Od pierwszej chwili zapanow ał ^ r o w J  wprow adził; w czyn daw ny &
czyckiego „G audę M ater Polonia" i nastrój bardzo sym patyczny na sali, Z  j T s t w o r z e n i a  klubu T-w a. _^d , UT„hliren rodźmy będą ustalone póż- 
•owowieiskit gc hymn „Ufajcie". która rozbrzm iewała po każdym nu - Na ^  irlandzkiego Turf-Clubu po niej)

N astępnie orkiestra konserwatorjum  n e rze  program u hucznemi oklaskami. ^  21 1 22 hn^ °  v' Fja3:inacn POP0*0'

S  A- v- yle,ż ■ -iegJ’ t -  *
•, M orskiK KS C5 T | ‘  a W śi6d.nich ,^ .e o  w y b ttn ® 1 Oplata za calkcwt, kim> wynos a . 10.
• J . łai - i, toiium  odbyta »ię kolejna „Niedziela osobistości ze wspomnę tylko: b. mmi Z;-is przyjmuje i wsa.elkicl rator-acyi

1 * i-.wrajw ja razo  pocnieome kia- Kam eralna" wileńskiego zespołu im. strów  M eysztowicza i N iezabytow- udziela w godzmach urzędovtvch Wileńskie 
s ° r Ies row ^- Stanisław a Moniuszki, transm itow ana skiego, członka Najw. Trybunału A. Towńfoystwó i>ganizacvj i Kole^ Rolni-

W ystępy solowi zapoczątkow ał przez rozgłośnie wileńska Polskiego Lednickiego z Bortkuszek, marsz. czyc*' ">,era ie^° e _
»c,;cr Z Jeśinan (kl. prot. V, l™ . I- Radja. ' ' ' ' Rac k i c  icza, o r.ly , ,16. A. i K Ra- E f t ? .
jacynow ej), szczerze zainteresow ując Program  zaw ierał: dwa k w a r te ty  dziwiłłow, rnec M. S trum iłło  d-cę towych srebrnych monet wybitych z oka-
53dnem wykonaniem Poloneza fis-nioll smyczkowe __ H aydna i M ozarta bryg. Przewłockiego, prof Ruszczyca zii lOo-Dcia powstania listopadowego. Za
S z o p e n a  o ra z  p ie rw sz e  tr io  n a  ro ite p ła n , sk rzy p  * *n n - ^ znajdą się one w obiegu.

Przj ijn  iiym i d ż * ię r f f yra g tosu ... ce i aiolonczelę B eu h o y en , „ k tó re m  
tecz trochę bojaźliwie w ekspresji, od- jeszcze się odczuwa d u ch  muzyki XVIII dla Hodowli, .oierając zimą członków 8trejR personelu « ^rocińców orowa-
piew ała  ucz. G rabow ska (kl. prof. w. i niczem się nie zapow iada rozwój 1 zapioszonycn gości na odczytach z d70óyeJi przez Gminę żydowską. Przyczyną 
Karniłowa) pieśni Schuberta i Nie- późniejszy jego niezrównanej potęgi hippologji, w maju zaś podczas se- strejku by»a jakoby odmowa Gminy wypła- 
^iadom skiego. U  niez-wydde odpow ie- twórczej. będzie stale urządzać bal wy- c e $ £ |e w % h _ ^ e ż n o ś a
dzialnym utworze Szopena „Polonai- Znani powszeennie i wysoko oce- >C'*k50wy, aby w ten sposóh Jo V ii :

— Fantaisie" wykazała znaczną niani w ykonaw cy  prof. M. Kimontt- PrzyciS§np  rodziny całe. 
już dojrzałość wykonawczą ucz. Kai- jacynow a (fo rtep ian), prof. H. Soło- Skład zarządu obecnego jest na- (?« 
m anowiczówna (kl. prof. Cecylji Kre- monow (I skrzypce), p. Michał Szab- stępujący: pcezet •— Józef h. Breza, 
we i) . W ydział skrzypcow y korzystnie saj (II skrzypce), kapelni Mikołaj Sał w iceprezes tłk C z. Kozicrowskt, człon

zosiał warunkowo przerwany. G ile nie doj­
dzie do porozumienie personel wznowi 
strejk.

BALE I ZABAWY
— Pod protektoratem Jego Magnificc.i- 

cii Rektora Profesora D-ra ARksandra Ja­
nuszkiewicza dnia 7 lutego f93l r. w sak) 
tiach Hotelu Georgesa odnędzie się Pierw­
szy Reprezentacyjny Ba’ Akademickiego To 
w ar7ystva Farmaceutycznego „Lechja". 
Wstęp 8 zlotvch, akademickie 4 złote. Za­
proszenia. i karty wstępu otrzymać można 
w lokalu Towarzystwa przy u). Bakszta 12 
m. 4, codziennie od 19 — 20.

-■ Zarząi Kola bytych WycnowaneK 
Gimnazjum S- S. Nazuirtanelc, w Wilnie za 
« ’iadamia, że w dniu 8 b. m odbędzie się 
herbatka koKż.eiiska w sali gimnazjum o 
godz 4 p p. punktualnie.

— D a n c i n g  t o w ti r z y s k i. W Un. 
8 btt. zarząd Stow. OptekJ Polskiej nad Ro­
dakami na Obczyźnie' organizuje w nowej 
saii cukierni Zielonego Sztrallp (Mickiewicza 
22) uancing towarzyski n? cele kulturalno- 
oświatowe towarzystwa. Udział w dancingu 
wezmą artystki ita trów  miejskich z. p. Eichle 
,ó irną na czele. Początek o godŁ. 23. W stęp 
2 z! za zaproszeniami, akademicki — 1 zł. 
Stroje dowolne.

T E A T R  f M U ZY KA
— Teal. nłejstd na Pohulance. Dziś te­

atr czynny dwukrotnie. O godz. 4.3C pp u- 
każt „Czapurek" tsenedykla Henz„, o go 
dżinie 8 w ujrzymy świetną komedję -a rp t n 
tera , Papa • kawaler", v reżyserii W yr wi­
eża - Włchrowskiegc.

— j  eatr tniejsk w Lutni. Dziś o godz. 
8 w. „Interes z Ameryką" Francka i Hir­
szfelda, pełna finezji komedja współczesna 
Która zdobyła sobie w Wilnie zasłużone Do­
wodzenie. Zarówno wnikliwa reżyserja, R. 
Wasilewskiego, koncertowa grr zespołu ak 
i nad w yra/ efektów, ne dekoracje wywołują 
co wieczór huczne brawa.

—  „Czuptirek" Benedykta Heitza. Dziś
0 goaz. 4.30 pp oraz jutro t.j w niedzielę 
d 8 im. o g. 12 w poł. odbędą się w teatrze 
na Pohulance lwa przedstawienia po ce-' 
nach zniżonych. Wypełni je przemiła bajka 
Benedykta Hertza Ćzupurek" w reżyserji H. 
Zelwer twiczówny.

— Niedzielne przedstawienia południo­
we. W nadchodzącą niedzielę dnia 8bm. w 
cbu teatrach miejskich odhędą się przedsta­
wienia ooDołuditiowe po cencrh zniżonych.

W teatrze na Pohulance ukaże się pc raz
1 s u fm w sezonie 'yyborna komedja Hase- 
ka 'Dzietny woiak Szwejk" z L. Żurow­
skim w roli tytułowej.

W teatrze M tm a ujrzymy również nie 
odwołalnie po raz ostatni wytworną komed­
ję ’ erneuila .Egzotyczna kuzynka". Reży- 
serja R. Wasiłewsicicgo.

— „Reduta Artystyczni i". Dnia 12 bm. 
w tłusty czwartek, odbędzie się w saronach 
Kasyna Garnizonowego (Mickiewicza 13) 
doroczna „Reduta Artystyczna" zespołu ai 
•ystycznego teatrów miejskich. Artyści do­
kładają wszelkiej starań, aby zabawa ta, 
ciesząca się w Wilnie ustalona mad cja, wy 
padła jaknaiświetniej. P.J. HawTylkiewicz 
proiektujc i w k onyw uie  nowe, nadwyraz e- 
fektowni dekoracje, które stworzą idealny 
nastrój do tańca . zabawy. Trzy świetne >r- 
kiestry, rożnoredne konkursy, oraz liczne 
niespodzianki urozmaicają bal i pozwolą ka- 
•demu sr ędzić kilka godzin w atmosferze 
b ztroskiej wescAośCi

Biletr za okaazmem zaproszę.:, są już 
do nabycia w kasie zamawiań w  teatrze 
lutni.?, Organizatorze balu pro9zą osoby, 
które jeszcze lie otrzymały zaproszeń, o 
skłaci.,ai“ swych nazwisk i adresów w kasie, 
w celu natychmiastowego w’-słania zapro­
szeń

— Ostatnie Jasełka. W dniach 8 i 15 
lutego o godz. 12 w południe (niędzidn), 
w sali Kina Mi jskiego wystawia gin nazjum

List do Redakijl
V.-' N-rze 22 z dnia 28 styozimi 1931 r. 

gazety Słowo" została rmieś/czwia kores- 
p. nc.encja i V.'ilejki o Pańs.wowym Szpita- 
iu Wtfęjskim z podpisem „Stary leguit",
w akiwł^ściwem świetle przedstawiujęcj
pracę lekarza tego szpitala:

Wobec tego oroszę o umieszczenie w 
najbliższy*) numerze załączonego wyjaśnte- 
ma.

Szpitale Państwowe Województw? Wi­
leńskiego nie posiadają przychodni (hmba- 
lansu), wobec tego dyrektor szpitala, który 
jest jedynym lekarzem szpitalu, nie ma 
obowiązku udzielania porad tsobom, nic- 
'■.ymagającym leczenia szpita m go.

lekaizow* szpitalnemu nie jesl wzbro 
lione zajmowanie się praktyką prywatną w 
czasie, wolnym od* zajęć juizbowych cRu- 
't-go też w ogłoszeniu na drzwiach szpitala 
państwowego w Wilejce znajcwje srę napis 
o przyjęciu prywatnych chorycłu W szpita 
talu w Wilejce obecnie przebywa dziennic- 
od 60 ao 70 chorych: dokonywane są po 

— 4 oneracje większe oziennie, nic więc 
dziwnego, że dyrektor szpitala nie może 
ściśle przestrzegać godzin przyjęć prywat­
nych chorych.

Dodaję że t  n stan rzeczy nikomu nie- 
szkodzi, gdyz V 'le jka  posiuaa opróc. 
ayrektora szpitala, dra Kraussa jeszcz* 4 
praktvkującvch lahariy.

Naczelnik Wydziału 
Dr. L Błatuszewskl.

Polska mewa! PoNfci śpiewl 
Pobki Przebój Dźwiękowy

I I

^iuSnlłollywood”
im. T. Czackiego ostahiic w tym sezonie 
roku Jasrtlta. Barwna wystawa, tańce ooa 
kierownictwem p. Gregor - Winogradzkiej, 
chor pod dyr. p. Żebrowskiego oryginalny 
żywy układ i Wsele humoru czynią z tegc 
widowiska świetna rozrywkę orzedtwszy- 
stKie'n dla dzieci, ale również i ula osób Óo 
i osłych.

UO y>RAj/̂  W KINACH? 
Khro mrejskte —  Arka Noego. 
Hotlywoot — Taniec wśród sen  
Hekjos —  Wiatr od morza 
Ca sino — Latarnia tnorsk*
Światowid, —  k oenigsmai le,
Pan —  W sidlacł laamstwi 
Ogtlrskc — Trędow ata

SPORTOWA
— Podział oubweticyj PW i WF W dnie 

5 lutego rh. ood przew .'dnictwem p woje­
wody kirtiklisa odbyło się posiedzenie prezy 
djum Wileńskiego Wojewódzkiego Komitetu 
PW i WF, na którem dokonany został po 
dzia’ subwencji, otrz' m ar ej z Państw-owc 
go Urzędu PW i W c  w Warszawie oraz 1*7 
słuchane zostało sprawozdanie kasow ; ko- 
nus” budżetowe - gospodarczej.

W tymże ani.i o godz. 20 pod przewod­
nictwem naczelnika wydziału wojsk ,/egc 
Urz*. Wojewódzkiego Stefana Wiśniey, 
skit go odbyło się pierwsze ostedzenie ko­
misji ogólno - organizacyjnej Woje. komłte 
tu W F i PW na ktoreni wygłosili referaty:

(dalszy ciąg Kroniki na str. 4-eJ)

Wczoraj, ńa prośbę Zarzadu Gminy, streik

Brawurowetn odegraniem  „Polonaise sobie zasłużone uznanie i wdzięczność Pan M arszalek Piłsudski wyióżm ł 
bnł[anfe“ S zopera przez ucz. W f zgromadzonych słuchaczy, szczerych nasz Club przyjm ując godność Preze- 
Frockiego (kl, prof. M, Kimonft-Jacy- miłośników muzyki kameralnej. ?a hionorowego.
nov/ej) został program uroczystości Mł . . v Będzie to nowym bodźcem do dal-
zakończony, Akom panjowali: ucz. ucz. M ich ał Jó zefo w icz . S2ej t wytężonei pracy na naszym
3djóv'rta i Szabsaj. ---------------- wschodnim bastionie. W. T.

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

i ADMINISTRACJI „SŁOWA* 
KSIĄŻKA

„DALEKI WSCHÓD 
w POLITYCE ŚW3AT0WFJ"

WŁADYSŁAWA STUDNJCKIEGO 
C e n a  5 z ł.

iSP

Pcdawał się za refprenła hezD^tze^twa
Na terenie EjszyazeW grasował przez pewlei. czas iauiś łieznogi osobnik poaujący 

się -ca referenta bezpieczeństwa starostw a lidzklego. W' jednym z okollcznvcli fołwarc- 
ków zawarł or. znajomość z miodą panną i strrał sie O iej rckę.

Jeżdżąc stałe z  miejsca na miejsce rzekomy referent korzystał z bezpłatnych prze- 
iazdów furmankami, wystaw 'ając kwity na otrzymanie nateżnoścł z kasy starostwa.

Ponadto zdołał on naciągnąć kilKu natwrycn na większe pożyczki „bowiem wyje 
chat nagle i pieniędzy nie zdązyf podjąć". __ _ J

Afeia wyszła na jaw w chwili,gd> ao starostwu przybył jeden z wierzycieli 1 żą­
daniem v-ypłacenia mu należności za furmanki.

Z rysopisu (  zdanego o riez tego chłopa zorjentowano się co do osoby podające 
go się za ur-ednikti i zatrzymano go. Jest to  Tadeusz Szczepankowsk? 7 Udy. ttrie- 
szkaiący na Słobóace.



S Ł O W O

kier. O k ' Drz. W F i PV* w Gród, c pułk. 
Ko.rrwfcz o k.erunku dz:alamośc' stow a­
rzyszeń i orgar.izacyj WF i PW na teren*; 
województwa wileńskiego oiaz dr, Blatiu- 
siewski o eugenice sp o n — Ponadto prze- 
arodnicz^ey p, W'śnie*,vski zaznajomił ze 
branych z piganizacją i zakresem prac ko- 
hiio£.

— Akfcdóuijs. i iłortowa. Na zakończenie 
trwającego erb: cnie Tygodnia Miejskiego Ko 
cnitetu WF i PW  od by u z it się w  dn. i lu­
tego o godz 19 w sali Śniadeckich USB przy 
.i. S-to Jańskiej Akadem ja Sportowa na pro 
gram której złożą się referaty o znaczeniu 
wycnowania fizycznego dla jetinostk’ i spo- 
leczeństwfe, oraz uroczyste rozdani" nagród, 
zdobytych na narciarskich mistrzostwach 
szkó* rednich i m. Wilna.

Ze względu na bezpłatny wstęp spodzie­
wano jest liczna ooecr.ość szerok.ch warstw 
społeczeństwa. Specjalne zaproszenia rozsy­
łane nie będą.

W YPADKS I K R A D /IE Z Ł
— WypaaK. w ciągu dooy. Od ón. 5 uo 

6 btn. zanotowano w W ilnie w; pauków .ó i 
nych 34, w tern kradzieży fi opilstwa 6, prze 
kroc-eń administracyjnych 10.

Niesaezęśłrwy w ypadek koleja­
rza  Na oacinku kolejowym Mołodecz- 
kj —  Lida. niedaleko stacji kolejowej 

O awje w skutek nieostrożności w ypadł 
x pociągu, zdążającego w kierunku Li 
dy torowy Paw eł Buszyński i doznał 
ogólnego potłuczenia, oraz nszKodze- 
jrla czaszki Buszyńskiego w bardzo 
ciężkim stanie przewieziono tymże po­
ciągiem do Lidy, gdzie umieszczono 
go w szpitalu powiatowym .

—  Z a g u k o w y  w y  p a  d e k .  Ee- 
Kwestrator gnmiay wia^yót.kie] pow. Witej- 
Jdego ió*kczyk lan zameldował policji, iż

meznani sprawcy skradł1 mu 600 zł, t  kie 
_zeni m"-yriarki. Pie.Jądze te  tanowi!) su­
my pobrtne przez Łaszczyki Jakc pouaieł;. 
doncja stwkzdza prawdziwość tego mei 
tookti

  Poiak W iolw. Zaucic Małe, gnimy
ja^meńskfej na szkodę \noszko Bolesław a 
ipłonęła stodoła z inwentarzem żywym ■, nart 
wym. Słiaty wynoszą przeszio 4 0%  zł.

— Spłonęły Taoudowania. V.’ ko m ji O u 
dzk-tszki -  pasieka, powiatu ndzkiego, 
wskutek zapalenia się sadz’ u  komina: splo 
lął doszczętnie dom mieszkalny wraz ze 

wszystkiem: sprzętami, chlewem i komora 
Posżtodow ana Helen; B um ysłow a oblicza 
straty wyrządzone pożarem na sumę prze­
szło 3 tysiące złotych.

— Ofiara czadu. W dniu 2 lutego zal ała 
się dwutlenki* m węgla mieszkankaó m. bie- 
makonie p. Uryi.owiczowa. Nieszczęśliwą 
w nfeprzytomnym stanie przewieziono ao 
miejscowego lekarza dr. W.emikowsKiego 
dzięki którego wysiłkom udało się ją przy­
wrócić io życia.

— K/aazteże. W dniu 5 ba . Radzinowi 
Szyfrze (Ostrobramska nr ld) skradziono 
lustra z nfezamRciętego przedp-koiu. Kra­
dzieży dokona. Owdziej )an, Kał wary jska 
134, ‘nocego z lustrem zatrzymano.

Otwarcie ku? su świetlicowego dla nauczyciel­
stwa not*, Wil.-TrncKiego w Wifnia

Pisałem już niejednokrotnie, że w oświa- 
i ;e pozaszkolnej zaszty ogromne zmiariy, 
; mianowicie- władze szkolne doszły na 
podstawie kilkuletnich obserwacyi dc słusz­
nego wniosku, że urządzanie kursów na wsi 
o charakterze wyłącznie naukowym nie o- 
siąga pożądanych rezultatów, gdyż praca ta 
iudz, nuży i budzi doń niechęć.

Zauważono, przytem, że wieś ubożeje, 
*e‘ trzeba ją ratować drogą oświaty praklycz 
nęl dążącej np. oo spółdzielczości, do wzo­
rowego prowadzenia gospouarstw i t. p.

W tym też celu odbywają się różne kur- 
yś dla nauczycielstwa, jako jedynych pio- 
rierów  wśród ludu z pod strzechy.

Wieś potrzebuje też zabaw, wieś lubi 
s>p;e%v, muzykę i inne rozrywki. Sprawa ta 
pizedstawsa się u nas bardzo smutno. Wie­
my bowiem, że niema zabawy bez bójki i 
kalectwa, że zabawa bez karetki pogoto­
wia jest —  że s;ę tak wyrażę —  nie kom- 
p'etem. Dlatego *ei należy młodzieżą pokie 
iować-, odciągnąć ją od dzikich orgij, — 
co domów ludowych, oo — Świetlic.

To jedynie mają na myśli władne szkol

n t i w tyni jedynie celu dokształcają kadry' 
nauczycielskie. Niestety, narazie tylko prze 
ważnie tych nauczycieli, gdzie się praca 
świetlicowa prowadzi, ze względu na stan 
posiadania lokaJi. (Na terenie naszego kura- 
torjum mamy zaledwie 22i świetlic i 3 
tys. członków).

Kurs świetlicowy dla naucz. szk. pewsz. 
w'l -trock. rozpoczął się 4 d. m. i trwać 
* edzie do 13 b ro (włącznie) Na kurs 
przybyło 23 osohy W ykłady odbywają się 
codziennie od godz. 9 — 13 i od Ib - -  20.

Wykłady przedpołudniowe są teoretyczne 
— popołudniowe praktyczne, (np. gry, za­
bawy, śpiew i t. P-).

Wykładowcami kursu są o. p.: Stubiedo, 
kapitan Ftnszyński, p. Chmielewski, p. 
Gawrońska, p. Dracz i inni.

Słuchacze mieszkają w d< :nu Towarzy­
stw a Krajoznawczego (św . Anny 13). Cał­
kowity koszt kursu, mieszkania, i utrzyma­
nia słuchaczy pckiyw a MWR i OP.

J. H.

K I N O  !
M i e j s k i e

SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

C e n y  z n ś z o n e :  Parter £ 0  g r .  W E t o n  3 0  g r .
Od dnia 4 do dnia 8 iutegc 193! r. włącznie będzie wyświetlany uajp jtężnik-u y fitra Świata.

1 JSL BUjf jfjti. {Kg S S  £  d  Dramat miłości współ zesr.ej i :n;‘ości—legendy autów  u
W rolach głównych: G e j .g a  c  B rie .i 1 e o le r e s  

| C osteiio . 2.000 000 dolarów kosztow h ten film, oszołam iam y potęgą treści, wDiitcścio inscenizacji, srtyam er 
gry i reżyserii. K-sa czynna o g. 3.30. • stan ..i 4- . Następ w ’"•» -m: „rltfaoC M M n « j a M

KINO-T?;ATH

„ H  E L I D  $ *
a l  WILEŃSKA 33. 

Te i. 926.

Film dc-o n stru je  się *ylko w kinie „Ffeiios” Na 1 '$ iy  s e a n s  cei»y zn iżo n e  
T rium f d ż w lę k o w e g u  FiSnw P o lsk ie g o . W ielka D ęartękow a Ł. ao ea  ńSoPSica

na tle genjalnegc- dheła ijStóJf §  .$8 . W 8SŁ1 A n  i&gj V  «Sk Dramat m ło-ci, grozy i boiwłer- 
STEF«MA * iHOWSKtfeuO W  S  i  0 0  W  stwa W roi gl.
r l a i j a  M A L IC K A , A d a r . i  B R G D Z I S 2 ,  K h k .  J U N O S Z A  S T S jF O W n K I ,  E t * ^ & n |u ^ B Q D 0

NajniękLzy sukces ńieZ. nu Dla młodzi* Zy da7woinn>-. Początek o g 'dz. 4. 6, 8 i 0 15

I>2WsęłfOWC k.jio

H ę t L y w o e i ) '

Wf1? VJ.

Dziś! Wzruszająiy dramat młodych scit! Wielki film wspóKzesny z życia mio ziezy siu.iem.kitj p t.

„ r & n m c  $ s m c * *
Jo a n  G rafo rd , A niie P a g e ,  Rod ta  R urą^e ,  D oug las F a irbanks tr . Nad progrim: V,'esoła aomedja dświękci/s 
w 2 akt. ( ęuy miej-c a i-szy se ns od 6U gr  Seansy o g'>dz. 4, o, o i 10.

0 ŹW.ĘKOWŁ KiMO

C O / I N ©
47.

i . a ¥ A « 5 i i i A
Wspaniały wsir.ą^aiący dramat Życiowo erotyczny. W rot. gł. trzy gwiazdę: kus/ ca, powabna 
' m o g « n a  l»obertson , pizystojny Jo h n  M c B ro w r i tajemniczy R o b e rt Ehis Śwetneefekty 
dźwiękowe Nad ;>rogiam rewelacyjne dooa k; dźwiękowe. Na p'ei s/y  seans cetiy zuitoe*

P.-o: seansów o j p g  4, 6, 8 i JO ^

KINO

„ P  A  N u
Wielka 42.

E m i l  l a n n l n g s  w wzruszającym di.imacie p. t.

W  ^ D Ł A C I H  K I A A t T W A
Początek o godz, 3-ej, w dnie św iat o g Kej Cpfiy od 40 ęr.

Kieo-Tcit:

.STYLOW Y"
WIELKA 3<i.

E d p ara  Rlce 
B m c g i s a  p.t.

potężny dramat w 14 akt. Treść i wykonanie, to triumf nowoczesnej kinematografji, to zaczarowany raj i  1001 mocy.
W roi. gł. N atalja K lng rson  i ITank K arrh f.

U w aga! Dyrekcja gwarantuje każdemu, z w ro te rr  k o sz tu  b ile tu , 2e jest to najnowsze arcydzieło- które wyświetl*
się p.-rwszy raz w Uiln e _______________________ _

SADJ Ó W I L E Ń S K I
SOBOTA, DN. 7 LUTEOO 1931 R.

11 30 I I3 S  T r. z Krynicy rozgrywek 
makowych mistrzostw świata w hokeju na 

łodzie.
11258 — Czas.
12 05 —  12 50 Muzyka lekka (płyty)
13.10 Kum. mcteoi.
15 3 0 '— ' 15.55 ..Mała skrzyneczka" li­

sty dzieu omówi óocia Hala.
15 55 — 16.15 Koncert życzeń (płyt)
162» — i72X1 „IR łat ma ziemia" —  oo 

czyt 7 Kranów;
17.0R —. 16 00 Nabożeustwo z .łs tre j Bra 

my w WHtiie. Tr. na całą Połskę.
łtł.J0 — 19 00 Audycja i konctrt dla dzie 

ci z  Warszawy.
19.00 — 19.15 Kom. Wił. Tow. Org. i 

Kół. Koln.
19.15 — 19.40 Progr na tydzień nasi.
19.4© — 19 55 Pras. dzień. radj. z Waisz.
20.00 —  20.15 „Panienka z Nieba" — 

teł}. z Warsz. wygi. C jeilenta.
20.15 — 20.30 „Pogadanka radjorechni- 

■ zwą w ygoi Mieczysław OalskL
20.30 — 21.45 Muzyka lekka z Warsz.
21.45 — 22.00 Feljteon z Krynicy.
22.00 — 22.15 „Dzieje afisza" — felj. z 

Warszawy wygi. Sokoliński.
22.15 — 22 4U Koncert chopinowski z 

Warszawy.
2” .55 — 23.05 Kom. z Warsz.
23 05 — 23 45 A ud. literacka. Fragmenty 

z koiTK-dj! Moliera, z udziałem znakomitej ar 
tystk Ireny Solskiej. 1) Słowo wstępne — 
frof. S. Olisellcgc., dzłek wydz. hur USB 
7) ^iiza.ntroj " V, „Szkoła żon" — wyk. 
a n  iram

23.45 -  24.00 Komunikaty z m.ędz. 
zawoaow hokejowych w Krj'nicy.

MISTRZ MOTYKA O ZAWODACH 
W WIŁ NIE

NazwisKO Motyka Zdzisław znane jest 
każdemu spcrrowcowi i interesująceinu się 
narciarstwem Znane jest ono i wilntanuin, 
zwłaszcza, że na zarwodacfi o mistrzostwo 
Wilna (1929 — 30) zawodnik ten zdobył 
mistrzostwo startuja<- w biegu na 18 kl.

Obecnie korzystając z pobytu w Zakopa­
ni m zwracam siv do niego z zapytaniem jak 
n u  się powodzi w sezonie bieżącym i jakie 
wsp< mnienia po-ostiw ił pobyt w Wilnie.

— Monotonność, jaka jest związana ze 
służbą wojskową (Motyka odby"-u słuzoę i 
przydzielony jest' do t.zw. kompanji wysok:>- 
górskiej), mówi nasz rozmówca, oraz zna 
cznie gorsze odżywianie niż w normalnych 
waru;.i.ach 'wpływają na systematyczne za­
tracanie się ambicji .portowej, tego zrywu, 
koniecznego dla wydobycia ma.»isimum ener 
gji.

— Ma pan przecież dobre wyniki w tym 
sezonie?

— Tak. Wygrałem biegi 14, 18 i 30 kilo 
metrowe, ale to jeszcze r.ie wszystko. Jze- 
aają jeszvze mis.rzostwa dywizji w L.cteku, 
Polski — w Wisie. Iłoję się 50 - kilome- 
trówki bo brak mi masażu i., kąpuii.

—Niech nam j^an coś opiO'Vie o swyra 
pobycie w  Mulme na misiTzoatwach?

— Byliśmy w Wilnie z Kurasiem, Siecz­
ką, Królem i M ie ie lsk im śn u a !o  mogi jio- 
w rdzieć, że tak jak w Wilnie nie podtjm o 
wano zawodników nigdzie.

Skocznia jest dobra i uważam, że dla 
młodszej g^neracj’ skoczków zakopiańskich 
byłaby ona doskonałym nabytkiem trenin­
gowym

—  Na, a tereny narciarskie?
— Tereny mac:e cuaowne, finlamizkie— 

pow.edziałbym. ira sa  lekko pagórkowata, 
urozmaić or.... Organizacja wspomnianych 
mistrzostw oyła niŁ-r wsz irzędna, takiej je­
szcze nie widziałem, a przecież Startowało 
rfe i zagranicą v> -fejednem -nfejscu.

—  Zapewne zcbatzym> się na tegoro­
cznych mistrzostwach Armjl w Słonimie. C.o 
p a r powie na to, że Skinim wybrano ula 
mistrzostw?

— Pomysł dobry. Trzeba, żeby mistrzo­
stw a Amiji odbywały się coraz to w inmun 
miejscu, aby wojsko miało możność wziąć 
w nich udział i przez to samo podciągnąć 
się.

Tereny, mniej iuh więcej przyoame .to 
jeszcze nie wszystno Grunt to organizacja.

Swego czasu na misrrzostwacn w O bers 
Jorffie trasa była taka, że na kilka kiłome 

trów  dowożono śn e g  a mimo to całość, 
dzięki obrej organizeji wypadła dobrze.

— P ro z ę  nam roś o swoich zamiarach 
•la przyszłość powiedzieć.

— Przedewszystkiem chciałbym wyjść 
dobrze na mistrzostwach Połski, zwłaszcza 
nr długie dystanse, Będę tienował, o ile 
mi tvłko warunki pozwolą

Bolączką u nas w Polsce jest, że orga

nizatorzy i kluby, dając zawodnikowi b ma- 
io chcą odrazu mistrzostw

W przygotowaniu zawcdniKOw popełnia 
ne sa u nas błędy. W yrabiamy Klasę skocz­
ków lub biegaczy, a potem, kiedy trccoa 
zadecyao..ać, kto ma startowaćw kombina­
cji (c. ;g’ 18 kim. i skoKi) fepsi skoczKOwi i 
biegacze jjozostają w domu a jadą słabsze 
siły.

Skończę służbę i biorę 3ię z zapałi rr do 
treningów przedoliuipljskich, izecz jasna o 
ilt b .dą  odpowiednie warunki treningowe.

Pizy okazji proszę o pr-esłanie orgaiiiz? 
torom i zawodnikom wi.-ńskim DOZGiuWień. 
Bardzo chciałbym trafić jeszcze -do Wilna.

Osman.

ZAJĘCIA W AKAL ZW. SPORT.

W sztscy akademicy po\..nni chociac je ­
dną godzinę tygodniowo poświęcić swej kul 
turze fizycznej, jiamiętając, że „mens sana 
in corpore sano", 1 o tez Akademicki Zwią­
zek Sportowy przypomina jakoteż i swym 
starym członKom, r.e jest sala, są instrukto­
rzy, jest sprzętu pod dostatkiem więc nie 
powinno zabrakną; ćw iczących się.

Gimnastyka A łbyw  się w poniedziałki 
i piątki: panie 19 — 21 godz. jranowie 21 
— 22 godz

Gry ipottowe: 19 — 20 (sal? C ^odka 
l.ndwisarska 4) grupa 1 pań zaawansowa­
nych 1 9 — 20 panie słabe, 20 — 21 pano­
wie słabi. 21 — 22 panowie zaawansowa­
ni — sala w Uniwersytecie

Czwartek; 19 — i f  panie zaawans., 
20 — 21 parne slaot, 2i — 22 panowie za- 
awans — .na w Jniwcrsytecfe. r' '

Sooota 24' — 21 panowie- zaawansowa­
ni (sala O środka'

Boks: środy i soboty 18 — 20 godz. 
(Uniwersytet)

Wypużyczahda nart dla rzłonkow sekcji 
narciarskiej czynna przez cały ó Jeń  na przy 
stani AZS (Antokoł naprzeciwko boiska f  
PP- k g  )

Tylko u GŁ0WIKSKIEG0
do 'tać można płótna lniane su­

rowe óo robót ręc ny ih  wc wszys kich 
szerokościach, oraz wulkf wybór satyn 
jednobarwnyih. kolcie' wałowych, po-, 
krow có v, prześciradt-ł i t. p.

u w a g a  - -  w i l e ń s k a  27.

Masaże*:
ffetne, wibracyjne i pU 
ttyoznc. t  p i l ą c  je.

Dr. Edward iS ^C e
Suszyński

3pc c N iem ot p łc iow a *, v„ 
choroby weneryczne.®*- * i " ł *  
skórne. Przyjmuje odAwy* w g . 10-1 i 4

Potrzebna
do m ją ku

o c l i R i i s i r ł y n i
z gotowaniem. Vi yma- 
gane ś* iadectwa. Zgł 
szaó -ię Wilno. Wileń­
ska 2 8 -  o d D —I2-tej

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Z dnia d httego 31 r.
WALUT Y I DEWIZY

Dolary 8,90 i trzy czwarte —  8,92 j trzy 
czwarte — 8,88 i trzy czwarte. Londyn 
43,3Ć — 43,47 43,25. Nowy Yorl 8,916
— 8,936 —  3,896 Nowy York kabel 8,925
— 945 — 8,POt. P a iy i 34,99 1 pół
35 09 — 34 90. Praga 26,40 i pół -  żó/,7
—  26^4. Szwa.caria 172,4. — 172,85 — 
171,«)9. Wiedeń 1/5,40 — 125,71 — 125.09 
Wiochy 46,73 i pół -  46,86 -  46,61. U rirr  
w o o ^ tac h  prywatnych 212^6.

PAPIERY PROCENTOWE

O B W I E S Z C Z E N I E
Aukcjonista Wileńskie, Izby Skarbowej 

Ch. Smajkiewicz na zasadzie par. 33 łnstruk 
cji o przymusowerr: ściąiraniu podatków i 
infat 7 dni; 17 Y. 26 r. fDr. Urz. Min. 
Skarhu Nr 13) podaje do wiadomości pub­
licznej. że w dniu 9 lutego 1 (13i r. o godz 
ifl-te. rano w saii licytacyjnej Izby Skarbo 
wej. Wielka Nr. 6o, odbędzie się sprzedaż 
z Fcytacji 300 arkuszy szkła lusrrowego i
5 skrzyń szkła okiennego w ilości 1000 ar­
kuszy, należących do Sobola Szloiny, Nie­
miecka Nr. 3. oszacowanych na sumę 3000 
zł. na pokrycie zaległości jx>datkowych.

Aukcjonista i— ) Ch. Smajkiewicz.

O B W I E S Z C Z E N I E
Aukcjonista Wileńskiej Izby Skarbowe] 

Ch. Smajkiewicz podaję do wiadomości o- 
golnei. iż w dniu !c lutego 1931 r. o gocz. 
i0-tej rano w kv.:a!o sali licy.ac,jn?j Izby 
Skaroowej w Wilnie przy ul. Wielkiej Nr. 
16, w terminie drugim, t. j. od ceny zao­

fiarowanej, jdoędf, sie licytacje następują­
cych objektów an /ku łow  futrzanych, wag 
dziesiętny F, artykrHów kekmjainych, mebli. 
waHzek, galanterjt. iiaczynia szklanego i in. 
przedmiotów.

auKcjonista (— ) Ch. SmajKfewicz.

•;> -ż--

jiroc. t.odri 68 ^5. 10 pror Radomia 75. Sie 
dfec 74. 6 proc. oH. pioż. konw. W arszawy
6 em. 51 — 50,50. ? proc. j>07.'-czka ouao- 
v!ana 50.

AKCJE

B mir Handlowy lOo. B. Poiski 151. B. 
Zachodni 71 Cukier 29, Węgiel 32,75. Lilpop 
?0 Modrzejów 9 — 8.25. Starachowice 
11,25.

Studentka
11 go roku pr-w-i, pi­
sząca .ii maszynie, po­
szukuje zaję ia u ad­
wokata, tub notaijusza, 
ul św. Jdńska 11 — 7

10—12. 0 i 4 —7. w. Z. P. M  >
UC .MfcklŁSATłczs 30

f)r. Wolf sen
Tloroby skórn*, wene­
ryczne i moczopłciow e 
'Tileńska 7, od 9—1 _
1--8  w. tel. 10-67. C i e p ł y ,  słoneczny

-  -— _ -  p o k ó j
D f ,  K e r t j g S D t  li ze ws?yst-iemi wygo- 
choroby skórne, wene- dami w\ daje się. An- 
ryc/ne i moczopłciowe tonol, Przejazd NT*fi. _  .
M i c k i e w i c z a  4. fUiecewicz). L f e S O W C

, ,  pozostawione przez p
• O K O j  A>zik; Gincbu ga 5 zł.

------------------------------ dlasam otneL Królew- CP*«« ,w Kwate-mi-
ś, ,n. ś  Dowie-'*t«o*twle

J Z1CĆ S'ę °d 2 d°  5-eł Adnnr.lsuacjJ|
Lokal 8 pokoi ____
i sala n i 200 osób w I f a k r i a  
centrum miasta. Nada- 
je się n i bank, czytel

t.tl. 1.90.
Od 9—12 i 4 - 8

5 p. p. L 
zabranie w 

Słowa \  
Naruniec-GojżewsHa

AKUSZERKA
$MEAŁ0WSKA

»r*s Okblnet Ko-'®* 
tyczny, s u w r  im*rzxc: 'c^  
t l , płefS, rr«ry,tńpleź

Lamp¥
o

Żyrandole
Elektrycine

Hajtaniej
w  D- HafidL

T,Ottyniet 
i S-ka
WILNO,

ul. Wielka

Nr. 19
gosiiodyni,

oię, biaro. do wynaję- k t ,̂ra p|tM .ąe p yczy,

ir-r.da.wk‘, karzajki, wy- 
. adaSle włosów Mic­
kiewicza 46.

Dom

od zaraz. Szczegó- „j,* Sj^ zwalczan a
ly Biuro Rek'am iwe jT3n£jlU żyWym iowa*
S. Grabowskiego Gar- r,>n]) — piowadzonego
oarska 1 , godz. 12  -2  przei, pokątoych iak-
1 4—5 pp jorć^y służby domowej,

będzie wynajmować
służbę domową ty'ko

m U rO A fa n M  za p0  ̂ edtlictw.m m u r u w d n y  S p o iu czn » g o
sprzeoaje się. PołuCka P |acy ę łu ż b y  Do*
8, (d wiedzieć się u m o w ej przy ui. Iśiel-

klej 31, od godz. 10—1
^ 5 -  7. Biuro pi oponuje

wykwalifikowaną słuz-
I  bę domową z dobremi

^ ^ ^ ^ ^ B ś a i a d e  twami: O, hmi-
strzyuie, bufetowe, ku

Rządca -  charki, kielnerki, r.ia-
^  e k o n o m nie’ oraz Prz-vchodz,*ce

ANiENIC" -
z ofn . n i w -en u ula 
o 17 miesz aułach 
pDcu 270 są-:, ha- 
n dv a. i i .  D ichód 
2 0 0 zł. sprzeda- 
n y z gługien. ban­
ko wym z* ló.v60 

dolarów.
Dom )4-*K« flZw— 
Ci9<jta“ Mińkhswl-

cka 1 , tel g -g
właściciela.

I

O F I A R Y
Pożyczka m w estrcyjna 94 — 93^0. 5 

proc konwersyjnz 47,50 —  10. p r o .  kole­
jowa 102,75 — 103,50 —  103,2‘ 8 pro

Czckofnwska dla biednej inteligentnej ro- LZ BGK i BR obi. BGK 94, te  sarr.c 7 proc.
dżiny zł. 5 _ .  S.T25. 8 oroc. obi. widowi. BOK -— 93

Zamiast kwiatów na grół ś. p Jana Kieł 1,5 proc, LZ zienifkfe 52 — 51,75. 5 proc
Cłvwskitg0 kwotę zł. 100 na Komitet waif.zawskie 57,50. 8 proc warsz. 71,50-
„Cliltb dzieciom" składają żona i dzieci. 72 — 71.75. 8 proc, Częstochowy 62,30. 8

TWOJ5: DZIECI UCZĄ
W OJCZYSTYM JĘZYKU. C ZYŚ  
rOMVSL,A.L O TFAGEPJ1 M A - 
■S'£K, KTÓRYM OBCA SZKOLĄ
w y k r a d a  d u s z e  d z i e c k a  n

ZIó?. jjrosz a a  „Fuitciiisz P o lsk ieg*  
S zko ln ic tw a  z ag ra ..ic ą" , n a  kont® 
D K. O. 21895, K o m ite tu  O bcho- 
drj 25-lecie W alk i n S zk o le  Pol«k*.

GABfiKET
R acjen«lnej K osm a 

ty! I Łacżniciyj.
W ik o ,  M ick iew icz*  3

U r o o p  kobiecąU l  w 4 4 rcnserwc-  
e, doakouall, odświe­

ża, asnw* jej akaiy energiczny i przeddę- 
1 braki. M a u f  biorczy z długo etni^ 
tw .i .y  1 ciała (paaiej praktyką, poszukuje 
Sz i cm e apalenie ce p„sady od I. IV. b. r.
I 'S Wypadanie włoićw Po: iaóam świadectwa, 
i łupież. Najnowtir Nr Oidynaiję. A d re s :,,  ,
udobycze kosmetyki rs poczta r urztniec maj. . fcr*szorżądnych  

Lubań, Piotr Białyni ki H’‘^ k ó w , wynodowa-
^ r ,  . s  7 n r  r \  o  J/w 11 t r .  r i

na przysługę.

Zarybek
K A R P I A

Adres- ^°cho<Hąęy od torla-

cjonalncj, 
C«dxleou:e od i .  JO 

W. 2. P, Ogród tik
Do wanajęciaźgta2?y

pokój
słoneczny, sucny, 
B ałostocka 8, m. 1.

ny w nowo alozony.h 
stiwach, wolnych oó 
wszelkich zara-ków, 
ies'< a® sprzedania w 

sięT ul ca nlaj CzerwiaKi poczta 
Mickiewicza 44, in. 11 Chocieńczyce Ignacy 

- z Borowski.
uL

od godz. 9—10 i 14-17 
—*'

| O S ’ X

I Z G U B Y i
b H H H H w n s

Z g u b io n y
weksel na sumę 260 
zł. wystawca K-zinaierz 
Lecu cki. Gstczega się 
przed przyję ’em ‘oko­
wę o i jednocześnie 
unieważnia się

its m m s * i i s s a

hauka
pisania na m aszy­

nach.
Oizeszkowej II, m. 16

SHŁRIDAN

Tdjemnita amuletu
Odwróciła ^ię i poszła ku domowi 

Miljorter oniemiał ze wściekłości... 
łecz nagle , odzyskując mowę, pop^ł 
nił czyn nie do przebaczenia zaklął 
głośno pod adresem  swej pogrom czy­
ni Miss Vtstori odw róciła sie z enie- 
-.vem ■

— Jak pan śmie?... , 0 ; ja pana na 
uczę!

W yrw ała oba rewolwery... i stało 
uę coś, czego w ciągu długich lat nie 
nogli zapomnieć m ieszkańcy Mom- 

bassy: zanim rmijoner zdążył się o- 
pam iętać, jedna kula zaszyła się u je ­
go nóg, druga zrzuciła kapelusz z 
jego głowy, a za niemi posypał się 
grad kuł - w yryw ając mu /  ust cygaro, 
o d n w a ją c  guziki od płaszcza.... Ner­
wy, te w ypróbow ane re rw y  Miłlsa, 
lie wytrzym ały próby Z jękiem osu­

nął się na ziemię, kryjąc tw arz w mięk 
klin, nagrzanym  piasku.

—  Tak, to dobrze! — zawołała 
dziewczyna. —  I proszę się nie ruszać, 
zanim nie odejdę, bo powybijani ku­
lami pana złote zęby. Zrozumiano?

Mills zrozumiał oczywiście. Przy- 
-■ciśnięty do ziemi, nie drgnął naw et, aż 
dopóki m iss Veston nie odeszła.

Dopiero w tedy w stał, już zupeł- 
i e opanow any, otrzepał chusteczką 
zakurzone ubranie i obejrzawszy się, 
ujrzał Curtisa Like i Traversa Kinga. 
Mimo nieprzyjaznych uc?uć, jakie ten

ostatni mimow'oii żywił dla mlljonera, 
nie mógł się pow strzym ać od uczucia 
podziwu Trzeba było umieć się opano 
wać, i być bardzo mężnym mężczyz­
ną, aby zachow ać sie z godnością w 
lej sytuacji.

—  Dzień dobry, mr Like! —  
przyw itał się spokojnie rriljoner. Do­
stałem dobrą nauczkę! Czy mogę za­
pytać pana. kim jest ta  panienka?

Curtis Like ukłonił się grzecznie:
—  Jest to miss Veston, córka Ral­

fa \e s to n a , sław nego strz.elca i myśli­
wego am erykańskiego. Całe życie miss 
Veston upływa w śród dżungli i je s t 
ona równie sławna, jak  jej ojciec, Ma 
ona na sum ieriu dw adzieścia pięć 
lwów. Jej znajomość jeżyków i narze­
czy m iejscowych, oraz zwyczajów 
krajow ców jest tak wielka, że muszę 
przyznać, że ja naw et musiałem nie­
raz prosić ją  o pomoc ! wskazówki. 
A jest to dziewczyna o wyjątkov/o 
szla.dietnem i dobrem sercu, pozbaw io 
na fałszu, odważna, samodzielna..i. ... 
nader niebezpieczna, dla każdego, kto 
ją skrzywdzi, lub zaczepi.

— Przekonałem się na sobie! — 
mruknął Mills.

-— Radziłbym panu, —  ciągnął da 
lej Like, —  przeprosić ją  zaraz i to w 
sposób, jaknajbardziej pełen uszano­
wania. Miss Yeston jest niezmiernie 
popularna w śród tubylców i kolori- 
śtów. Każdy je; rozkaz będzie wykona 
nv momentalnie. Jeżeli pan zamierza 
udać sie rvgłab kraju na polowanie,

to w ypraw a ta w obecnej chwili -za­
leży wyłącznie od miss Veston.

—  Dlaczego?
—  Dlatego, źe w ystarczy jedno jej 

słowo, aby pan nie mógł dostać za 
żadne skarby św iata, ani tragarzy ani 
przewodników. Nie pozostanie panu 
nic innego, jak czekać na okręt i w ra­
cać do domu.

—  Dziękuję panu Bardzo jestem 
panu wdz.ięczny za informacje. N ara­
zie pójdę do hotelu wypić whisky z 
mlekiem. A potem nam yślę się nad tem 
co mam zrobić.

Po śniadaniu Tom m y Veston w rę­
czono długą paczkę. Nie bez wahania 
zdjęła pieczęcie i sznury z tej niespo­
dzianej przesyłki. W ew nątrz znalazła 
rkórzany tuterał ze strzelbą. Dziewczy 
na osłupiała z zachw ytu; w futerale le 
żała najw spanialsza strzelba, jaką zda 
rzyfo się kiedykolwiek jej widzieć. Ni­
gdy, naw et w'e śnie nie Śmiała m a­
rzyć o tak cudownem cacku.... Ostroż 
nie wyjęła strzelbę z futerału, jxid nią 
leża! list

„M iss Vestun!
Dostałem nauczkę, na którą zasłu­

żyłem i z szacunkiem zdejmuję kape­
lusz przed panią. Rhdngton zrobił tę 
strzelbę dla najlepszego Strzelca na 
sw ucie. Praw nie się więc ona pani na 
leży Proszę zrobić mi ten zaszczyt i 
przyjąć ten dar ode mnie.

Z najgłębszym  szacunkiem 
W ortington Mills."

„P. S. —  Nie wstałem  z piasku, 
dopóki pani nie odeszła."

Tommy przycisnęła fuzję do serca 
i roześm iała się radośnie: ,

— Ach, jaka cudow na rzecz! Nie 
nogę oomówić wobec tak miłego li­

s tu 1 Ten człowiek dopraw dy nie jest 
tak zły, jeżeli może w ybaczyć takiej 
złej, nieopanow anej dziewczynie jej 
wybryk

ROZDZIAŁ II 

W  M om bassie zjaw ia się dawny
przestępca-

Niedaleko od plaży, na której Tom 
my Yeston zwyciężyła milionera, stoi 
stara  forteca portugalska, świadek 
daw nych okrutnych bojów pomiędzy 
Arabami a Portugalczykam i. W ładze 
angielskie zamieniły daw ną fortecę na 
więzienie, ale naw pół zrujnow ana for­
teca nic straciła przytem swej malow- 
nic70ści i zewnętrznego uroku. Stojąc 
przy studni, w cieniu wysokich mu­
rów i patrząc na obszerny dziedziniec, 
łatw o jest w yobrazić sobie potw orno­
ści długoletniego oblężenia, które w y­
trw ale znosili obrońcy fortecy w tych 
czasach jjgdy  w ojny były stałym sta­
nem pomiędzy mieszkańcami tych kra­
jów  Brzęk broni, kwik, rżenie koni, 
głośne rozkazy i grzm ot w ydaw any 
przez jedyną arm atę, straszne, jedno­
stajne dnie, głodne, wymęczone tw a­
rze. które 7 rozpaczą w patryw ały się 
w morze, czekając stam tąd ratunku... 
W szystko to pow staje w wyobraźni, 
|ak  koszmar złowieszczy.

W  celi, której okno wychodzi na

dziedziniec, stał biały człowiek. Ręce 
jego wpiły się kurczowo w żelazną 
kratę, odazielaiacą go od wolności. 
Na dziedzińcu siedzieli gruoam : więź­
niowie —  tubylcy, śmiejąc się weso­
ło i rozm aw iając, ładzi, że nie potrze­
bują pracow ać, a m ają wikt i miesz­
kanie. Biały człowiek nie widział ich, 
jak nie widział mrowia robactw a, peł­
zającego dokoła Oczy jego w patrzo­
ne były we tlagę wiszącą na podcho­
dzącym ku bizegu okręcie. Wiezień 
westchnął z u lg ą- Nareszcie!.. Odszedł 
od okna i usiadł na swej brudnej, 
twardej pryczy. Myśli jego wirowaty 
gw ałtow nie w głowie. Obliczał czas, 
któiy minie, zanim okręt wejdzie do 
portu, zanim P a re ra  zejdzie na brzeg 
niedostrzegalny przez strażników... A 
potem... Byłoby rzeczą niepraw dopo­
dobną aby Pareita nie potrafił w yciąg­
nąć go z tej przeklętej dziury.

Z ponurym uśmiechem rozmyślał 
więzień o przyszłości. Myśl jego p o ­
w racała do chwili spotkania z tym 
zagadkowym opiekunem —  uprzej­
mym, wesołym, drwiącym i niewyczer­
panym w pomysłach, odważnym i 
okrutnym człowiekiem. Nazywał sie­
bie Antonim Pareira, ale nikt n ie  znał 
i nie ośmielał się zapytać o jego praw - 
dz:we nazwisko. Po raz tysiączny, 
więzień wyjął ze szpary w zapleśnia- 
łej, kamiennej ścianie, mała kulkę pa­
pierow ą i ostrożnie rozwinął ją  na 
dłofu. Kartkę tę wręczył mu przed 
kiiku dnian?* zanieDokojony i trwożny 
dozorca.

„Będę za dziesięć dni. Potrzebuję 
ciebie. A. P.‘*.

To było wszystko, ale serce w ięź­
nia biło szaloną nadzieją wolności. Cc 
go to mogło obchodzić, kim był w 
rzeczywistości Pareire. Był j tg c  przy­
jacielem, chciał mu dopomóc —  czy 
można było pragnąć czegoś więcej?

I arri —  szczur, wiezień w fortec, 
w M ombassie był potrzebny Pareirzr 
a to oznaczało wolność. Pareira był 
zręcznym człowiekiem Trudności nie 
,.;łr. ały dia niego. Larri —  Szczur nie 
wątpił, że nadeszła chwila wolności i 
chciwie wciągał w płuca powiew świe 
żego w iatru od morza,niby zapowiedź 
tej upragnionej wolności. O tem, że 
był potrzebny Pareirze, co oznaczało 
wielkie niebezpieczeństwa i może po­
w rót do więzienia, o tem nie myślał 
\"cale! Do ryzyka, do niebezpie­
czeństw  był przyzwyczajony.. Uśmiech 
zadowolenia rozjaśnił jego "warz: nie­
przyjem ną tw arz zbrodniarza, oszpe­
coną długą blizną przez brodę.

Do celi wszedł dozorca i postawił 
na podłodze posiłek południowy Ałe 
Larri —  Szczur nie dotknął Dożywie­
nia. Długie godziny spędzał nierucho­
mo, rozm yślając i uśm iechając się do 
siebie W reszcie ziewnął przeciągłe, 
upadł na tapczan i zasłaniając twarz. 
>rześcierndłem od moskitów, zasnał
locno,
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